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Wymieniany mąż stanu angielski zaadresował 
list do swojego przyjaciela w Rumunii: »N. N. 
Rukareszt w Tur cyk... Było to na dwa tygod­
nie przed wyDuchcm. wojny światowej. Wysocy 
politycy angielscy, którzy zasypiają i budzą 
się dzisiaj z myślą o ukochanej Rumunii, nie 
wiedzieli jeszcze wówczas, gdzie właściwie leży 
stolica tego pięknego kraju...

Ale dzisiaj czasy się zmieniły. Dzisiaj Rumu­
nia stała się centrum świata, przynajmniej te­
go, który od dwóch lat przeszło krwaw:. A Bu­
kareszt przemienił się w giełdę, na której t-rrns- 
skeye pieniężne mogą iśc w porównanie tylko 
ze epekulaeyami polityeznemi. Nagła ta  zmiana 
uderzyła Rumunom do głowy7. Do niedawna 
skromni, prawie nieznani szczególniej tym 
wszystkim d&cińskim siostrom*, które teraz 
tak  głośno kizyczą, Rumuni -wlemi naukom, 
fdy nącym z ich ciężkie!) doŚT.iadczeń politycz­
nych wiedzieli dwie rzeczy, że należy nienawi­
dzić Rosyi, która iin zdradziecko zabrała Besa- 
■rsJMę, i szanować mocarstwa centralne, które 
im dają cy wilizacyę, pracę i kredyty. Droga 
tych cłwóch wskazań naczelnych była jasna 
i prosta. Zapewmiała ona spokój głowom, ru­
muńskim i głowom ich sąsiadów.

W drugiej Awojme bałkańskiej sielanka ta 
skończyła się. Rumunia nie wystrzeliwszy ani 
razu ’ ................. '

•wygr1 i.i (v >W'0jn:e-.< z Bułgaryą całą Dobrudżę 
i wyrosła nagło na uznanego superanbitra i re­
prezentantkę cały cli Bałkanów.

Rumuni zbyt blizko mieszkają autentyczne­
go wschodu i zbyt długo pozostaayali w najści- 
śieiszrj od niego zależności, aby ten zawrotny 
ńileres nie zawrócił im w' głowach, przyćmieiwa- 
jąc j© żądzą robienia takich interesów na każdej 
w-oj nie. (J co d ob r o d us z u i oj szych Rumunów po­
wstało naw ot przekonanie, że wojny są wogóle 
na to, aby Rumu ma

uzyskiwała nowe oOszary i nowe 
wzmocnienie swego prestigeu. W wielkiej woj­
nie Rumunia powinna ciągnąć wielkie zyski 
najpierw pieniężno a  potem już pod sam ko­
niec terytoryalne i polityczne." --

/resztą taki sposób postępowania zalecił Ru­
munom przed laty7 czterdziestu nie kto inny jak 
sam Bismarck, który miodowi u wówczas i po­
czątkującemu państwu radził żyć ze wszystkimi 
sąsiadami w najczulszej przyjaźni, a rzucać się 
na jednego z nich pozwalał tylko ućwczas. kie­
dy ten nieszczęśliwiec nio będzie już mógł ru- 
Bzyć — Ani ręką ani nogą...

'peg7o radosnego momentu oczekuje Rumunia 
już od dwóch lat, skracając sobie nudy wycze­
kiwania brylantowymi interesami, które* robi 
eama jako państwo, jak również w  osobach 
swoich nawet najmarniejszej kondycyi obywa­
teli. Ale natura ludzka ma ograniczoną możność 
czekania. Dlatego cierpliwość jest zawsze naj­
trudniej zdobywaną cnotą polityczną. Zapas 
tej cnoty w Rumunii jest zdaje się jeszcze 
mniejszy, niz zapas r, mimicy i. 1 oto od miesią-
c. ^przeszło widzimy, jak  zapas tej drogocennej 
subsiancyi w Rumunii zużywa się coraz bar 
dziej a  równocześnie z tern kaJ*i tamtejszej ma- 
ezyny politycznej zaczynają obracać sio z co- 
mż zawTotniejszą, szybkością.

W&iś&iwc rozstrzygnięcia w7 Rumunii juz za­
padły Br.a kraiki Jirż wio, -czego ciue. Rumunia 
nie zachowa neutralności. I czeka tylłco na dal­
szy rozw7ój interesującego dyalogu między Bru- 
p'd(«v(*h a  ILndenburgiem, aby przyłączyć się 
do zdania Brusiłowa, kiedy ckaże się, że on ma 
•racyę.

Ale to znowu jest tylko teorya, k tóra miała­
by pralityczne znaczenie, gdyby jej wr rzeczy­
wistości odpowiadał konieczny zapas cierpli­
wości. Jednak właśnie z ty m zapasem jest coraz 
gorzej. Ruble i luidory, gazety7, kina i kokoty 
francuskie zrobiły juz swoje. Opinia publiczna 
w Rumunii popadła w7 ten niebezpieczny stan, 
>v którym nie rozróżnia się ani kolorów ani 

kształtów7. Opinia publiczna, osn.rriieta trikiem 
ddirii*m, jakiego fala przed przeszło ro­
kiem przeleciała przez Włochy, domaga się ko­
niecznie, nieodwołalnie i natychmiastowo — 
»ozynu«.

TADEUSZ KORCZYŃSKI.

CZŁOWIEK.
t W ąs dalszy).

iW tejsamej chwuT twarz chorego skurczyła 
6lę w  bólach męczarni. Oczy rozszerzyła7 się po­
tworni e, usta poczęły dngai wr sijiazinatycznym 
(płaczu i wymawiać gorąco błagania.

—  O co on prosić — zapytała kobieta 
chłopca.

Janok, który 00 strachem przypatrywał się 
rannemu, odparł drżąc na calem ciele:

— Wzywa matkę na pomoc... zdaje mu się, 
ze ją  wódzi... _

— Czyś dobrze zrozumiał?
< — Uczydl naa w szkole — R onił się chło­
pak — a mało to także nagadałem się z jego 
towarzyszami, którzy tu nieraz do nas zagią- 
Bali.

—  Trzeba, go rabować — szepnęła kobieta. 
‘r —  Nigoy! Niecih go nasi wezmą. Pójdę. Mo­
le  jaki pata ol napotkam w lesie. Dam znaó.

Bratiann jest rozumnym człowiekiem. Depu- 
tacyi jakiejś wojowniczej cnganizacyi powie­
dział on niedawno bardzo mądrze: »Jeżeli spra­
wa się uda, to  zasługę będziecie mieli wy, a  je­
żeli się nie uda, to winownijeą będę ja, do wi­
dzenia ezanowni panowie!* Ale i Bratianu nie 
jest wszechmocnym. Wprawdzie teraz znowu 
wyjechał do swT.ich dóbr do Rloricy, ale targu 
dobija z kcalicyą dalej i jest już bardzo blizko 
końca tej pouczającej transab cyi. Jak  Ledcrer 
telegrafuje z Bukaresztu, chodzi jeszcze tylko 
o to, czy za cenę przystąpienia Rumunii do pro­
tokołu londyńskiego będzie jej .przyznany w 
radzie koalicyjnej głos decydujący, czy tylko 
doradczy. Koalieya na razie sprzeciwia się te­
mu żądaniu, traktując Rumunię głosem dorad­
czymi tj taśkira samym, jaki mają Włochy. Tak 
więc Bratianu idzie dalej swoją drogą. A wy­
padki mimo całej jego mądrości mogą okazać 
się siinieiszem', niż jego rozum.

Bułgarzy właśnie zajęli Kawalę, na innych 
ważnych częściach frontu Surraiła spychając 
go o dobry kawałek w tył. Gdyby można mieć 
pewność, że logika nie pi"została jeszcze ra a z ić  
umysłami rumuńskimi, inożnaby z tego faktu 
snuć wnioski uspakajające, Boć przecie? ofen­
sywa bułgarsko-niemiecka w grecldej Maei do- 
liii wstrząsa bardzo silnio jedną z n?j.raźniej­
szych przesłanek strategicznych skierowanych 
przeciw Austryi postanowień rumuńskich. Am 
przed rokiem widzieliśmy, ze przełamanie poS 
Gorlicami i jego katastaofalne ula armii rosyj­
skiej skutki bynajmniej nie podnieciły włoskiej 
zdolności do logicznego myślenia. Mianowicie 
przyszły ono za późno. To samo niebezpieczeń­
stwo istnieje teraz w Rumunii. Mimo tysiączne 
idące stamtąd in^omnteye, niewiadomo dokład­
nie, jak  daleko zaszedł iząd bukareszteński w 
swoich zobowiązaniach wmoec koakcyi. A od 
tego dzisiaj wszystko zależy.

Komunikat sztabu austro-weginrskiego.
(Telegram  c. k. Biura korespondencyjnego).

7 , Wiedeń, 25 sierpnia:.
Urzędowo donos/zą dnia 24 sierpnia 1916;

Rosyjski teren wojenny.
Prócz kilku ckuteci&ayeh przedsięwzięć przedpclowych nie zaszły aul « woisk generała 

kawał en  1 arcyksiecia Karola ani na froncie generała polnego luarszałk; Rindenbiuga żadne 
wyui ia sl. a o znaczeniu,

W osk! te/en wojenny.
Pn gwałtownem ostrzeliwaniu irrzbfetai Fassłner i naozych górskich pozycji z obu stron 

itoIJny Travignolc vzykwnaU Włosi na front Gol (orondo—'Tima di Cece klika ataków, które 
odrzucono. Zresztą ni7 było ważniejszych wydarzeń.

Południowo-wschodni teren wojny,
Nad dolną Vojusą utarczki Zastępca szefa szufra geiicraln., v. H fi f e r,

m arw łe k  połuy poruczwik.
 ----------------------o------------“ ---------- -

Kemuniteł nscyainegi) kitrow^iotwa armii R]€misckl@j.
(Telegram  c. k. Biura korespondencyjnego).

t,. ttt , Berlin, 25 sicwpuia.
Bmro Wolffa donosi: Wnika główna kwatera ogłasza dnia 24 lun.:

Zachodni teren wojenny.
Na póRoe f.l $Oi.um> wczoraj wieczór i w nocy nowe wysiłki naszych przecl.vników raz- 

Liły 6ię. Atalii Anelików Kfertwały ę zrowu aa  wysunięty hik mięazy Tbiepvcl J^crierfa, 
jatio te i  na nasze stanowiska kota Gi.illeinont. Koto Maurepas, a szczególnie na południe 
sicmtad, mocne fre icuskie siły po cf.ęścioavo poważnej walce zostały odrzucone. Na prawo 
od Mozy walka artyieryi po południu w odcinku Thiaomont— Fłenry, w Clianitre l Lesłe Gór­
skim przybrała znacznie na gwałtowności. Kilkakrotne francuskie ataki na południe od w*a- 
rawni Th iument załamały K:ę.

W ostato»ch drJach zesb-zelono po jednym nieprzyjadelsłam aeroplanie w walce poy ietrz- 
nej kolo Pazentui i na zachód od peroeinę, a ogniem dział obronnych w okolicy Richebourga 
i La B asi'; .

Wschodni teren wojenny.
Niezależnie od drobniejszych skutecznych przedsięwzięć przeciw rosyjskim przednim stra­

żom, przyczem wzięto jeńców i zdobycz, niema nic ważnego do doniesienia.

Bałkański teren wojny.
Na wzpórzacb na póttocn;77 zachód od jeziora Ostrcy.* Serbowie stawiają jeszcze opór buł­

garskim atakom. Kontrataki serbskie ku Dzemaaijeri rarbity się. Wszystkie doniesienia n 
przyjacielskiego obozu o serbsko-irancusko-angielsl ich sukcesach zarówno tu jak i naó \Y  
darem i Strumą, są czczj m wjonysłem. Naczelae kierownictwo armii

DaillosłSić frontu macetfońsaiesc.
Cenewa. 25 sierpnia.

'»Eck.ir* twierdzi, że punkt ciężkości dzia­
łań wojennych przeniósł się obecnie na front 
00J Salonikami. Gdyłjy armia Sawaila ideała, 
koalieya straciłaNj7 najważniejszą rękojmię 
zw)Tcięstwa. Z tego porodu  — powiada 
»Eclair« — ii.ahzży na innych frontach bojo­
wych przejść do óefenzywy, a wszystkie rozpo­
rządzane sny wysiać pod Saloniki.

X  --  “ •**

Ctie ukepi oolennei nn BalkanTe.
Lugano, 25 sierpnia.

•»Messagoro« piszo: v-
Nie ulega wątpliwości, fo  przybycie do Salo­

nik wojsk wioskich musi jak najprędzej spowo­
dować wypowiedzenie wojny Niemcom, czego 
odda wna domaga się naród wioski.

— Możesz nie znaleźć Janku, a on tymczasem 
umrze. Patrz jak  wygląda. Przyjadą to wezmą 
sarni.

— Kazali dać znać! To wróg!
— A wiesz gdzio szukać? Przecież nasi wy­

cofali się z tych stron.
—  Przytulić nio wrolno, maik o. Taki nakaz. 

Ma umrzeć, niech umiera. My za ratowanie 
możemy c gżko pokutować.

Ohory. który  naprzeanian t;o śmiał sio to pła­
kał, zerwał się ra  kolana, wybełkotał kitka 
słów gorączkowo, a- potem zachwiał się, jak 
ciężki kłos uderzony wichrem i zwolna walił 
się na ziemię.

Pochwyciły go dobrotliwe ręce kobiety. Gło­
wa jego spoczęła w7 dloiniach, które -ugięły7 się 
pod tym ciężarem, ale na twardy próg domu 
już jej nie opuściły7.

— Janku — szepnęła cicho kobieta — bo­
jąc się obudzić rannego— pomożesz mi, prze­
niesiemy go do izby7. Trzeba go tarować.

-Mijały dnio jedne po drugich (pełne strachu 
i niepewności, lluk  morderczej bitwy zda się 
tak długiej, jak wiekuistość piekieł rozluźnił 
wiązania chaty7, która kołysała się i jęczała za 
każdem nowem uderzenietm przerażających

oConriere dolla Sara* siwierd-za, że wojen­
nym celem koahcyi na Bałkąnie jesc przerwa­
nie połączenia pomiędzy Berlinem i Konstanty­
nopolem, dalej zburzenie tego wszystkiego vo 
mocarstwa centralne iitwmrzyły na Batkimie, a 
WTeszcie jirzywrócenie poprzedniego stanu 
rzeczy i odbudowanie Serbii.

Żołnierze włoscy staną przeciw żołnierzom 
niemieckim i poraź pierwszy Niemcy nodpiszą 
bagnetem ów program bałkański Wiednia, któ­
ry7 zmusił Włochy do w ojny7.

Sita nczebna armii SarraiEa.
Tłazyłea, 25 sierpnia.

-»Daily News* donosi z Salonik:
Armia k mlicyi na froncie macedońskim po 

przybycia pierwszag brygady włoskiej liczyła 
500.000 'kaci razem z oddziałami robotników 
i urzędnikami wojskowrymi za frontem.

wąybmchów, nadbiagrjący-ch z dalekiego pola 
walki.

Bywały chwile, że kolo chaty przebiegały w 
szalonymi galopie szwadrony za szwadronami 
1 n ikt nie zapytał mieszkań ów, -co są za jedni, 
czy żywi są, czy też umarli, -— bywało, że jak 
w halircymacyi zaje/żid/-uły ciężkie lnni-oi'ce ob­
sługa rzucała/ się do keui, odwodziła je na 
Ubocze, ustawiała działo, które jak krater wul­
kanu wybuchało ogniem i pociskami, aby mza 
e-hwilę na sygnał tajemniczy zniknąć, jak dzi- 
wne- giomcwiadne- duchy7, i zostawić po sobie 
•wrażanie obłędnego majaczeni i.

Ranny ilekroć razy wracał do przytomnością 
wybuchał płaczem nispowsti" ymanym. Z -mę­
skich oczu płynęły łzy świetliste, bolesne.

Kobieta powzięła d-kwne zaufanie do obcego 
żołnierza. Nie rozumiała Rów, którymi prze­
mawiał do ii 1 ej — rozumiało tem. mocnej wy­
mowę jego spojrzeń pełnych bezd* nnej tkliwo­
ści, jegu 'łez, zicbiących sobie drogę po zżóikłój 
twarzy, uścisków rąk, Łlóryim; iwypówiadał, 
jak mógł najczulej swą wdzięczność.-”

Nawiązała się między tyan dwojgiem istot 
czaro A7 ad przędza wyczucia wzajonmego Dwa 
serca obcej matki i obcego żołnicrza^yna aa-

Wosk! o spetMa sfe rosylskltli 
poiiii/kte i nienutkiCi!

Berlin, 25 sierpnia 
Ł-Lokal-Anzeiger« doiiosi ,ze Sztokholmu: 
Prasa rosyjska zajmu jo się żywo zabiegami 

Protopopowa celem spotkania się z dyploma­
tami niemieckimi, »Deń« ogłosił list Rodzianki, 
prezydenta rosyjskiej Dumy państwowej, do 
posła Bubłikowa, w którym to liście Rodzian- 
ko pisze, że na wiadomość o spotkaniu się Pro- 
‘opopowa z posłosn niemieckim w Sztokholmie, 
Luziuscm, zwołał nadzw7yczajne zebranie Du­
my. Na oweni zebraniu opowiedział Protopo- 
pow, że on i członek rosyjskiej Rady7 państwa 
Ołsuwiew w domu swojego wspólnego znajo­
mego sjrOtkali się z członkiem poselstwa nie­
mieckiego w Sztokholmie w obecności gospo­
darza domu i innych osób. Nawiązała się roz­
mowa o pokoju. Nie można ogłosić szczegółów/ 
z oświadczeń dyplomaty niemieckiego, głównie 
ulatego, ażeby nie naruszyć zgody wśród noaii- 
cyi.

Podawszy tę wiadomość, piszo od s;obio 
»Berliner Lokal-Anzeiger*: 

i»Na podstawie infonnacyj, które zasięgnę­
liśmy we właściwych aniejscacb, możemy o- 
ś ud ad czy ć, że w tem spotkaniu nie brał udzia­
łu żaden członek niemieckiego iposclstwa w 
Sztokholmie.

rosyis&ie>
(TeL c. k. Biura koresp.)

Wiedeń, 25 sierpnia.
Z wojennej kwatery prasowej donoszą: Spra­

wozdanie nieprzyjacielskich sztabów: Rosy;1-: 
Dnia 2) bur. po południu: Na froncie zacho­

dnim toczą się dalej walki w okolicy tobo l— 
Rudka—Ozeewisz-cze. Nasze wojska posunęły 
się tam jeszcze naprzód w kilku odcinkach- W 
tej okolicy wzięliśmy dnia f8 i 19 bib. ogółem 
16 oficerów i przeszło 1.550 -żołnierzy i zdeby-; 
liśmy 1 działo, 18 karabinów maszynowych, 4 
miotacze bomib, 4 reflektory, jako też wielka 
ilość po-cisków, naboi i (karabinów. W -okolicy 
Lubieszowa nad Stoch o dcm nasz.n artylerya 
zapaliła pociskami niemiecki balon na uwięzi. 
W okolicy Nadworny nasze przednio straże po­
suwają się skutecziro naprzód i obsadzają sze-; 
rag wzgórz. W kierunku R ut obsadziimmy wieś 
Ferosku-1- i Jalbłonicę nad -Czeremoszem, oraz 
kilim, wzgórz na zachód, od pierwszej ewymie- 
nioncó wsi. Naszym ogniom odbiliśmy wszyst­
kie ponowne~ataiu przeciwnika na wzgórza na 
południowy zachód góry Tomnatik.

Dnia 21 bm. wieczorem:' Polożenio niezmie­
nione.

go do rządu greckiego są, nawskroś zadowalać 
jące. - -  Następni© Izba wlroczyta się do dni) 
15 października br.

Żydzi rosyjscy w Anglii.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Rotterdam, 25 sierpnia. 
uNicuwe Rott. Courant* donosi z Londynu: 
Na posiedzeniu Izby niższej podniósł C h u r  

c b i l l  ogromne zyslu, zagarnięte przez wła­
ścicieli zakładów okrętowych i powiedział, że 
właśni obywatele poddali Anglię blokadzie. Za­
leci1, w końcu rządowi objęcie całej floty han­
dlowej, i domagai się zaprowanzenia kart na 
eh łeb i mięso,

Sekretarz państwa spraw wewnętrznych S a- 
m u e l  pedał do wiadomości, że wydział ży­
dów rosyjskich zgłosił się do niego i oświad­
czył gotowość w Londm ie i w innych miastach 
rozpocząć wśród swoich ziomków zaciąg o 
chotniczy de armii. Yv szyscy, którzyby dobro­
wolnie zgłosili się do służby, po trzeeh miesią­
cach -bezpłatnie uzyskaliby obywatelstwo .an­
gielskie. Nadto ntworzonoiby trybunał, u kt-óre- 
goiby Rosyanie pod tymi samymi 'warunkami 
jak Anglicy mogli prosić o zwolnienie ze służ­
by wojskowej. Wstąpi unie do armii na ochotni­
ka możliwe jest po dzień 30 Września.

Wielu posłów, którzy są za odesłaniem pod­
danych rosyjskich do Rosyi, domagało się, by 
w tej sprawie niczego -nie podejmowano, zanim 
parlament w październiku się nie zbierze i me 
będzie mial sposobność^ sprawy tei przedysku­
tować.

ChBttłilll o p o ł o w u  ( s a j e n m
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Rotterdam, 25 sierpnia. 
,»N. Courant* donosi:
Churchill oświadczył w Izbie niższej, że nad 

,Somm© i pod Ye-rdun strategiczna równowaga 
jest bez zmiany. Niemieckie armie nigdy nie 
były liczniej-szemi i lepiej uzbrojonymi iak obec­
nie. Jeżeili ehee-my osiągnąć zwycięstwo, musi­
my w tym ceiu skoncentrować całą energie- — 
Niemcy naśmiewają się z naszych zwycięstw, 
wierny, że oni są najstaus-zailajszymi wrogami

Iiiafflienśi? (saaooy lorda Cetiia.
(Tel. c. L. Biura koresp.)

Londyn, 25 sieipnia. 
(Izba niższa). W swoich wywcd-acli o polity­

ce zagranicznej powiedział iO-rd C er- i *
Mogę bezwarunkowo oświadczyć, że dotąd 

nie poczyniono żadnych prouozycyj rządowi 
angielskiemu w sprawie pokoju. Istnieje, tyiuo 
jedna droga, na której propozycye pokojowe 
•uogą byc uczynione: a to jest droga oświad­
czenia ze streny rządu niemieckiego po;l adre- 
seui rządu naszego Gdyby takie uwiadomie­
nie nastąpiło, tobyśmy, łaic sądzę, naprzód o- 
bradowali z naszymi sojusznikami. Lecz taka 
prcpozycya w żadnej formie nie pojawił-* siy 
Gdyby się pojawiła, to w  takim razie fcędz e ia 
szym obowiązkiem odbyć obrady z sojusznika 
mi.

Nie uważrm za rzecz pożądaną cokolwiek o 
tej kwestyi powiedzieć.

Co się tyczy syhacy i n.a Balk.anie, tu sądzę, 
żo operacye, rozpocznie teraz z (Salonik, budzą 
jak największe zainteresowanie, nie uważam 
•jednak za stosownie czegoś bliższego o tem w 
Izibie powiedzieć.

Co się tyczy stanowiska Anglii do rządu 
greckiego, to' ośwmdeza Cccii, że było rzoczą. 
nieodzownie konieczną postawić rządowi gre­
ckiemu ' konkretne żądania. Postawiono je w 
porozunnioniti ,zo sprzjmiierzeńcami i jak Izbie 
wiadomo, rząd grecki je przyjął. Rząd Skulu- 
disa został oddalony, powołano do steru nowy 
rząd pod przewodnictwem Zaimis.a, który po­
siada wielki wpływ a stosunki rządu angmlskic-

Pcwrói i. p. y?0si«tsclilsrid“-
Zrozumiałe okrzyki radose.i i tryumfu roz- 

tlwzmiewają dzisiaj w Niemczoeii całych z powo­
du szczęśliwego powrotu niemiockiej łodzi pod­
wodnej *»Dciu.s-chkand«. Mały siatek, ścigany 
przez cale eskadry krążowników7 angielskich 
i iran-cuskich, z-dolal dostać się przez ocean 
Atlantycki do portu ojczystego, prowadzony 
przez kapitana Koni-ga, który nigny nie był 
komendantom lodzi podwodnej. Marynarka 
niemiecka- święci nowy, realny tryumf.

Łódź podwmdna >Deuts7>-Llla-nd« zawinęła do 
ujścia Wezery dnia 23 bm. po południu i za­
rzuciła tam kotwicę. Podróż z Baltimore do uj­
ścia Wezery tnv,iła*21 dni. Odległość pomiędzy 
tymi punktami wynosi około 3.800 md -mor­
skich (mila- morska =  1855.11 nwtra), a wo­
bec tego łódź podwodna rozwinęła szybkość 
niewiele mniejszą od szybkości większego pa­
rowca towarowego.

Jak  wiadomo, lodzie -podwodne posiadają o- 
sobne instala-cye maszynowm dla jazc. pod wodą 
i na wodzie. Dlatego ciężar maszyn dla tej sa­
mej pracy jest w7 łodziach podwodnych więk­
szy niz w7 okrętach zwyczajnych. Odpada atoli 
waga kotłów, co wychodzi na korzyść lodu 
podw7odny cli. W każdym -razie szybkość, jaką 
rozwinęła 1. p. j>Deutsclrland*, jest sto-sum.owo 
znaczną.

Z tego należy wnioskować, że podróż odby­
ła się naogół boz przeszkód. Łódź zyskała nie­
co przez to, że prąd Golfu prze w kie-unku 
wschodnim, ale zysk ten nie był znowu tak  
znaczny.

Telegram, donoszący o powrocie łodzi pod­
wodnej *Doutschiand«, powuada, że na po­
kładzie jest wsząstko dobrze, widocznie więc 
statek nie poniósł żadnego szwanku. Uszkodze­
nie mogło nastnpić ałlbo przez uderzenie o dno 
morskie, przez zderzenie się, albo przoz atak 
nieprzyjacielski. Nie było żadnego z tych wy­
padków. Kapitan Konig może być dumny ze 
swojej jazdy.

5F®i

częly bić bez sló-w7, bez wymiany myśli lakiem 
samem tętneim wzruszenia i .zrozumienia. Nie 
.potrzebowali nic mówić do siebie; dość było 
spojrzeń, aby serca dosntdy tajemnicę najsub­
telniejszych uczuć.

Puirrrigg-o wieczoru płacz chorego brzmiał 
rzewniej niz kiedykolwiek, grały*w nim tony 
gorętsze* jakby nawoływania najdroższych i 
błagania o ratunek. Płacz ten poruszył do gle- 
bi żonę leśnika; nic mogła oprzeć się wzrusze­
niu. —< 'Zaczerń pchnęła lekko drzwi i we­
szła do izby. Ranny, tonąc w7 łzach, spieczony­
mi wargami wpijał się w drobny medalion, któ­
ry  gorączkowo przyciskał do ust.

Kobieta stanęła w  tyle łóżka za głowa cho­
rego i położyła obie- dłonie na' jego skroniach 
drgających od łkania. Na medalionie dostrze­
gła barwną, podobiznę starszej niewiasty, fcer- 
ce- jej ścisnęło się, źrenico zaszkliły się* łzami. 
Obca kobieta, miała oczy podobne do jej oczu. 
tak  samo niebieskie, tak .samo cUfee i wymo­
wne miłością...

Jego matka...
Ustami przylgnęła \ło czoła żołnie za i długo 

drugo nie uwolniła go ud tego łolkiege isci- 
slctt. Łzy jej serdeczno zmieszały się ze Izami

rannego i razem ptynęły po jego twarzy wy­
cieńczonej chorobą szarej, jak popiół.

Ból pokochał ból dragi. Nieszczęście poko­
chało nieszczęście cudze...

Późno w7 noc wpadł Janek do sionki
Wrócił z wywiadów z pobl skiego miaste­

czka.
— Jadą! — wwkrztusil zdławionym gło­

sem. J
— Kto?
— Nasi!
— Jesteśmj mkarżeni o zdradę!
Kobieta stanęła, jak wryta, niezdolna słowa 

przemówić.
—  Baterya — wyrzucał chłopiec słowu bez 

tchu prawie — która przed k fflgu dniami strze- 
lała za naszym ogrodem, musiała stąd  uciaS:a< 
-Nieprzyjaciel wyszukał ją natycliaiiasv. Ktos 
zdradził... Mów.a, że uiysmy winni!

-  M v f  Z a le d w ie  z ro -zu m ieó y in o g la  _
— Tak mamo! — myl .Przyjaciel ojca. 

strzegą nas. On wie wszystko. Pracuje w kam 
cwtryi polowej Radzi uciekać.

— Nie złego nie zr&hdtśmy.
Janek wskazał na izbę, w której leżał żuł- 

nierz Q qŁ  nast.k
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IŁ
Wywody Feilera we * Franki. Z(^.< >0 po- 

chodzosriu miiip.rdów « dotyc-zą wprawdzie Łyl- 
Jco Niemiec, dają jednak mimo to ciekawy, choć 
niewykończony obraz przeciął R<j£d wysika] 
ekonomicznego •wszystkich państw, albo i&cj% 
społeczeństw wojujących. gdya; pc-aobrne, jak 
K«utsky!eir.u, tak i terna autorowi chodzi nie­
jako o wypoi1 o-ikcwanie- stosmnku i nędzy fi­
nansami kraju, jako państwa, a  cu.jątk:em kra­
ju, i ■•ko społeczeństwa.

‘■injątek spob^-zny Nłeiniec przed ™ojną wy­
nosił według1 statystyki asekuracji ogniowej 
837 miliard ów. Ciekawe s? składniki tej cyfry: 
niehonrośei i nieruchomości załmzipieezono prze­
ciw pożarem 200 miliardów, miejskie grunta 
30. wiejskie 40, kopalnie 5, okręty 1, towary 
znajdująca erę w tr*r sporcie 1, pieniądz jaeta- 
lcwy 4, majątek puWmzny ni©zał-CŁpieezony 
przeciw ogniowi 10, koleje 24, inw estycje ka- 
f t e  ki za granicą 30 miliardów. tfatetefc st wy­
nik. tiodatku mają! kowego dały cyf*ę maiat-ku 
upołccznsyo niiszą: 280 miShidów nnarek. — 
Helfferi di, ,ówczesny sekretarz aScr-bu, przyjął 
tedy, j k o  cyfrę przeciętną tego m ajątku 310 
Kikardów. OSbrzyroia jego c-xęść: ziemia, bu­
dynki, fabryki, koleje i t. d. istnieją dziś na­
dął tak, jak Latnauły, skądiże się tedy wzięłj 43 
milL.rdy dc-tyckc-zasowy^h wydatków wojen­
nych? Suma tą , która nebawerc przez piątą 
pożyczkę zapewne Ł&.okrągti się do wwc-t&wu- 
Oej już pnw-z parlament cyfry 52 miliardów, 
stanowi szóstą część majątku nr rod. owego. — 
i-.a. powyżatb pytanie nie można odpowiadać 
r-Oitedussnic: pieniądz zostaje w Sarajai. Nie­
stety  ibcwiem, pieniądz Eie zostaje w  krain:: lecz 
zostaje wystrzelany, nś&esoiry, zużywany w 
postaci granatów, dział, samochodów, •ubrań i 
’mviów żDtoierskick, i zamiast pieniędzy zosta­
ją w  kraju naprawdę, tylko olbrzymie długi. — 
Przed wojną długi państwa całego, państw 
ewiązkowych i m iast wynosiły 30 miliardów; 
gdy teraz ten. dług wzrośnie do 90 miliardów, 
•to już ł » o  oprocentowanie wyniesie ro­
cznic półtrzema aaiinrda.

-13 miliardy wyd&Łków . wojennych — tyleż. 
2imo wynosił roczny dochód społeczny Nie­
miec. Z tego d>ciiodu 28 miliardów spożywali 
ludzie p rj w?.tai. 7 miliardów, ściągniętych w 
formie p ła tk ó w , cci i danin, obracało na pu- 
fc1 tzne potrzeby państwo, gminy, kościoły 
i t-.d., reszls 8 miliardów przyrastała do mają­
tku s p o łe c z n y , jako >oszczędnufeć«. Ale 
wszystkich ty A  olbrzymich kwot nie modna 
sobie wyobrażać w formie pieniędzy, gdyż ty­
ło pieniędzy nawet wngóle nie istnieje.

Osace sd:n-o$ci języrastają. toć nie w for­
mie pieniędzy lecz w  formie kapitału, 
to jest ■»produkowanych środków produkcji*, 
mówiąc stownietwean iMśmca, Budowano tedy 
nc we domy, nowe fabryki, stora wiano nowe ma­
szyny, dokupywano bydła dia gospodarstw rol­
niczych, rozsz łrzaoo'sieć kolei i kanałów, po- 
więkswtne p rrk  wagonów i okrouów, zakłada­
no nowe szkoły, szuitale, labcratorya, słowem 
z m iast konsumować pewno dobra odrazu, gro­
madzono ipewno debra produktywne, umożli­
wiające ięrszą i obfitszą wytwórczość w przy­
szłości. To znaczy w dzisiejszych czasach 
»oszczęlŁ.ć«, k iJ iy  każdy oszczędności swoje 
aniMjSŁoaa, albo w© własnąm interiwis, albo w
papierach wartościowych, czy w Funku, aa po­
większenia własnej, bib cudzej produkcji. — 
Pieniądz sam przeć się, banki, akcje , banknoty, 
pożyczki, hipoteki i t. p .są tylko skompiikowui- 
ną s;atką. przez którą dostrzedz trzeba wfeśei- 
wy, substancyjny proces gospodarki społe­
cznej.

zwykłym obrocie gospodarki społecznej 
jest pieniądz środkiem technicznym tylko dla 
wyśaia-ny towaru za towar. Ale przy kosztach 
w in n y c h  państwa wywraca « ę  to wszystko 
niejako do góry noga nu Państwo bowiem jest 
tvupcem. Który sśc wymienia towaru za towar, 
nie posiada ono bowiem żadnego towaru, nie 
(taje nic, sio produkuje nic, jest tylko kotis#?- 
mentem. Państwo poti-zcb-tje ua wojnę wciąć 
tylko >picnięizy, i pieniędzy i jeszcze raz pie­
niędzy*, według znanego przysłowia. I to jest 
ji unak nieprawda, gdy spojrzeć przez zasłonę 
pieniądza. Pieniądzom samym sic nie strzela, 
an’ ni© przy odziewa wojak. Państwo potrzebuj© 
na wojnę ludzi i wielu towarów: dział, amuni­
cji, mundurów, żywności i t. d., pieniądz zaś 
jest — jak e»ę Tryraża Fciler — tylko ptmpą 
ssącą do wydobywania !rei: towarów z gospo­
darstwa społecznego w ogromnych masach, — 
i-tóz teraz, powstaje proW-sm podwójny: w ja­
ki sposób można •wytworzyć takie m ssy towo- 
tć w, i w jaki sposób one stają się płynnemu — 
Odpowiedź. na to pytanie brzmi tak, że wojna 
żyje z pracy i -z kapitału społeczeństwa.

Państwa wojujące pokrywają swoje potrzeby 
wojenne głównie przez własną spotęgowaną 
pracę i dlatego zyski wojenne, reprezentujące 
niejako skrystalizowaną pracę, pozostają w Ł ra­
ju  i stąd. się rottzi wielka część miliardów. — 
J asfc to stata pociecha. Państwo nłaci za do- 
shJwy olbrzymia ceny przez to  pośrednio sa­
mo aje miarę ogolnej kcmsumcyi i podraża 
ją. W społeczeństwie odbywa sic wskutek te­
go. wprost rewolucyjne f*^e‘ws,rstt-wianie ma­
jątków, którego doniosłości społecznej na 
przyszłość jeszcze przeniknąć nie można. — 
Juani się bogacą, drudzy — zwłaszcza przemy- 
s owcy i rckudz.,-lniczy stan średni — ipodupn- 
dają, powoli zjadając swoje oszczędności. Prócz 
tego wejna rozlewa ogromne siany w- postaci 
pensyi i plac: weźmy np. tę wielką łiczł>ę ofi­
cerów na froncie i poza frontem, urzędników w 
służbie wojskoirej i cywilnej, którzy pobiera­
ją od dwóeh lat pobory wojence. W ogól a — 
stwierdza autor — wielka część wydatków wo­
jennych, ze stanowiska gospodarstwa społe­
cznego, nie jest tstotnydai wydatkami nojenny- 
rui. Państwo peżycza pieniądze ód pewnej czę- 
?>i oł.ywatełi, aby go idł.©, c«.^ei obywateli 
swrBcść w form’-', wj^okich cen i płac. Begular- 
ne fu rcyocowanie gospodarstwa państw 
centralnych ęczez pracę na celo wojny iUunoćL-
wia także oszczędzanie pewnych madwyżek.__
Oszczędności podczas wojny są zresztą niotyl- 
ko pieniężne; oszczędza się w żywności, ub.o- 
rac i, w y.y dal kznk zh>ytkf’wnych, a to wszystko 
są e-łeaEfduoeei nie t jik .0 óffcŁiste, lecz i spo­
łeczne, gdyś «£S*u-» się tym sposobem pracę 
i osaŁwyał. I z tego i ródta rńwn««ż płyaie pe­
wna ozęść » g » & e w y A  saliurdów. Ttt należą 
ta i  nowe zdobycze teiiwiczne, stwarzająae przy 
pomocy nowy ofc surowców i sil su rogaty to- 
rarów , k tó jyd i nam brakuje. Tu nałoży wresz­

cie planowe zrzeczc-me się ■wszelkiego rozsze­
rzania gospodarczego aparatu społeoznpgo, o 
ile ono nie jest potrzebne dia wojny.

Beszta, miliardów ptyme ze źródła już nie 
pracy, lecz kapitału  F-rzedcwszystkiern zuiy- 
wa się zapasy ktfjru c-o ifrsfwda są ogromne. 
Ale zużywa się wszystko. Wymownym jest 
zwłaszcza ten przykład', że niedawno władze 
niemieckie zarządziły sadzenie drzew- orzecho­
wych, aby uzupełnić tę część drzewesuznu prze­
trzebioną aa u wrób kcłb do karabinów, bda- 
urieckłc gospodarstwo społeczne —  pisz© I' eń- 
ler — źnajdrge się pod wz^ęd«m swoicfe eapa- 
•sów w tóRift likwidacji, uraąJza wropraedaż, 
jakiej jeszcze świat nie widsiał, i stad wyra­
stają ogromne vart.ośai. F-owtóre aiaźyim się 
fabryki i nie odnawia eie kfh Każdy fabrykant, 
czeka końca wojny, bo ni© wie, jakie środki 
produkcji przyidzi© eju później zastosować, -—■ 
Podobnie i koleje i tranni/aje odkładają uzupeł­
nienie t użytego Btsteryału na później; » św »-  
demie, łub łaK-ynk^wo pwitępmje t a t  k a ś d j, 
od wielkich pe^e®iyr?owcóW puMic znveh do 
pry watntgo gospo  Jsartwa, Nawet rółfiietwo et-  
je teras ihąjako : ,-k?^ta!;u, gdyż * konieczno­
ści "ożywa, nkwnsu <&sbiej tóż dawniej, i Hjęnnie- 
rdejakc gospodarkę rsbunkcwą na roli," co 
prawda nieszkodliwą, Jak wiemy, temia zasto­
jowi w odnawianiu środków produkcyl^ pmy- 
pisuje Kar.telcy pecwritn-Kę^ne śnieżenie; — 
Foder nie *apafets»e fcę na sprawę tak  tragi­
cznie. Pouncsi on, ć© ten zastój umcttli»ria go- 
©podarstwWffii jsyw atnym  o^wesęd 7Aaic pisanę- 
dzy i lokowaru^ ich w ipożycszłcach woj orny cii; 
zaś pod wżgl(?ff©Ei gospodarek o-spdlćezsyrfi 
oznacza essrcrajdrae ie rnaterrału i pracy, któ- 
rei>j się poaezas pokoju wydało na. odiu>wife- 
nie, — dla, połFzdh wojny. W końc-u isbyrak 
kapitału na wojny powstaje przez — 
szczupły co prawda — odpływ tłoU , cdoływ 
walorów zagiaoiiełsych i wiągs.nie zagrani­
cznych freftasatyi.

Istnieją więc dwa źtódła miliardów woj n- 
nyoh: p rac ł i kapitał. Jak z jednej strony rde 
jest prawdą, żeby 43 miliardy wydatków wo­
jennych oznaczały ubytek jednej szóstej ma­
jątku narodowego Niemiec-., tak  z drugiej stro­
ny nie jest prawdą, że wonna jest konjjuwfctuią 
4v/ietną, a Eisjęzkodliwą, {'•koro »pieniądz w kra­
ju zostaje*. Naukę z te^ro wyprowadza autim 
+aką: T -żaba oszczędzać surowiec, aiiatwyał 
pracę. Zaoaty się wyczerpują, ale abyz powol­
nie, jak  ’ a Wccićrpliwość przeciwników mo­
carstw centralny ch. Fiu dłużej racą na trwa tem 
mniej trzeba bęuzio żyć z. zapasów z kapitału, 
tem więcej 2 v yżworó?'’ pracy.

W jaki sposób to przesunięcie punktu cięż­
kości wyłąseai© na pracę ma się oiibyć, autor 
bliitej ni ? określa, Natężenie pracy na ©wie w&j- 
ny i tak już d-o^zło do wysokiego napięcia, 
jak to on sam powiada. Jedyna pozycja w' je­
go rachunku gospodamo-społeeznym, któraLy 
się nadawała do usunięcia, to są — I 'k  jmzez 
nieko nazwane — *falszyr e koszta wojenne*, 
tej zaś ze względu na cały współczesny są.stero 
gospodarczy usunąć me można. Bądź co bądz 
y.wwolr Feiieia sięgają w giąib rzeczy i poka­
zu, ią łnians. wojny nic- ze strony cyfr, lecz n.e- 
jako — od spodu tych cyfr, których prawdzi­
wej wysokości zresztą nie- znamy.

S f f s n n ^ t w a  ż y d e w s k ^ e  

w  K f y l e s i w ^ s  p S f e W ,
(Korespcndcncya „Nowej Reformy”.)

n .
Warszawa, w siwpriu. 

Ob © c r. 1 e wykazują u  nas syoniści tendeui- 
cyę ureguiowai-ia- ©poru polsko-źyd-uwiskiego.
Ń i etyl ko pragnaj — jak  twderuzą zgoay z 
Polakami, ł ! “ takz.e interesują się żywo proy- 
szłym lososu połitycznym k rc ju. Ozo pn ykład: 
P. bfcideon.-Jtńfc znany w Warszawie działacz 
syonistycaiay, na zobrsuniu, iia którw r ot-tate- 
eeraę omawiano konsolidacyę w jhorczn i kan­
dydatury do Badjr m iejskaj powioc-iiał, zwiar 
tając się do gruipy narodowych demoloratÓA: 

Jeszcze nikomu % ccmów Uii ęgzcssho pizoz. 
usta ałow-o ł/aiep«dIegkŻć1‘, idb j t k k f a M  
watka o nią, kiedy my na kongrepach 1 wic, 10.1 
mkineRch e? oałej Europie, co mogę d«Łiunen- 
temi patw^rdzić, wyraŁaiBmr orzekan m#, “  
wspólne po rozum łonie i współżycie Polaków i 
żyuów możliwe jeet tylko na gruncie niepodle­
głości państwowej i społecznej Polsid. Myśl tę 
teraz staramy e ę w czyr przyoblec41.

0  ewontualneni tacho-waiiiu się syonisićw po 
wwjtnfie trudno sądzić obecnie. Będzie to prz^ie^ 
wszystkiein zależało od warunków polity­
cznych, w jakich kraj nasz znajdzie cię po woj­
nie.

Najliczniejszym odłamem wśród żydćw-na- 
cyrnalistów są t. sw. i  a r g o 11 o w c y. Od1 ani 
ten nie posiada ani określonego programu, ani 
organizacji współczesnej. Ich postulaty to: 
o d r ę b n o ś ć  n a r o d o w a  żydów- z
o d r ę b n ą  k u l t u r ą  ż a r g o n o w a .  Z^a 
niem ich jest żargon jędrnym językiem ludo­
wym ^narodowym) żydów, gdyż mówi nim 
95% ogółu żydów-. Nacjonaliści siłę swoją wi­
dzą jedynie w prasie żargonowej.

Gdyby praaa te  jakimś cudom zmkła, ymkk- 
by wówczas i lwia ©zęść wpływów hegemoni-' 
nacvo.nalistów. Podczas ag itacji bojkotowej 
nakład niektórych (najhałaśliwszych) pi sm żar­
gonowych wzrósł w dwójnasób. ILdaśhwa 
i nrzeczidona na punkcie żydowstwu, w^ęsząća 
wszędzie niaoawiść i  chęć szkodzenia '.ydoa, 
potrafiła ta prasa roeyakać poczytność wśród 
rnas cajcit.Łiniojszych, nieorycntujących eię 
sprawach politycznych i ślepo w ierz  ącycli 
wszyr tkiemu. 00 ta prasa podaje. Zazna-ży­
liśmy, że * -znost nioyonalizinu żyd erwskiejg-o 
spotęgował się równocześnie z masową wędrów­
ką. żydów litewskich do Królestwa. Podki’eślić 
więc wypas*, ze c a ł ą  p r a w i e  c o d z i e n ­
n ą  p r a s ą ,  ż a r g o n o w ą  k i e r u j ą  w y ł ą ­
c z n i e  ż y d z i  l i t e w s c y  i r o s y j s c y .  
Ptern tych jest obecnie w Królestwie 5: trzy 
w Warszawie i 2 w7 Łodzi. Precz tego wyoitedzi 
w Warszawie wspomniana wyżej ,,.llacc*fii'a‘' 
organ syonist y czny.

Najpocjytaiojszj ni w Warszawie dziennikieri! 
źarg.jnowym jest- „tYarsc-hauer Tagt-blałW.

rism o to powsiftło .niedługo po wkroczeniu 
Nicattców do Łodzi. Ton tego pisii* do zgody 
nie us.pfsa,biu. Kierunek — wybilmie wacyena- 
łi styczny, i/rugim or-g.Anom żargosjorry*. joat o- 
slar.-iony „K ajnt11 Jacka-ua, który (cb«k ,,D.vu 
groszóv*k’“) B fe a te  przyczynił się do zaognie-

j ula spraw polslio-żydowskich, r szczególnie 
podc7uts kampanii wj-bcrczej występował za 
u g o d ą  p o l s k o - ż y d o w s k ą  — Pismo to 

{przed wojną liczyło więcej czytelników w R o 
syi i na Lii wie, niż w kraju. W Królestwie czy­
tywany jest przez młodzież i mieszczaństwo 
uncyoaaiistyczne. Lniłuje zyskać popularność 
wśród żydowskiej młodzieży ckadomickiej.

„iiom ent!' — to trzecie żargonowe pisano 
żargonowe w Warszawie. Czytywany jest w sfo­
rach zachowawczych. Niewiele różnił się do 
niedawna od Kierunku „Hajuta14, fsodczas kam-i 
pauii wyborczej ouegrał wraa z ,,'Warschauer 
T&gel>kti; smutna rolo rozbijaczy konsolidacyi 
or-ywafelskioj 
: Ł ó d  ż posiaila dwa pisma żargonowe. Wy­

pada nam jeszcze omówić obóz party1’ lewico­
wych. Najwybitniejsze miejsce zajmuje bez- 
przoe.zr.ie party a robotnicza. >Bund* Dzioje tej 
■partyi ściśle związana są z rozwojem ruchu ro- 
bsit-m-cao-rewoIuoyTacg-o w Rosyr. W kołach ro­
botniczy cli posiada stbund* wpływy poważne, 
hówmieć wśród inteligencyd wielkoniicjskicj. 
Fv łatach woinosciowycn cała część pio-letaiya- 
tu żydowskiego walczyła pod ezta nda-rem »Bim- 
du*.

Fedczas wojny szedł *Bund« ręka w rękę z 
»Lewi-cą« P  P. S. 'Pr^y wyborach do Rady 
miejfikaoj w Warszawm obie te partye stworzy­
ły tak  zwany Mok socyasistycz-ny. Program 
polityczny »Bnndu* da się enreścić w tych sło­
wach: A u t e s o m i a  k u l  t u  r  a 1 n o - n a- 
r o d o w a ’ d ł a ż y d ó w  w P  o 1 s c  e.

Jyżoli w eferach Barodewo-ssowinistycznych 
żar^aą jest tylko hasiemi. k tóre pi zy<a,ynia się 
do powularnoóci sianej grupy, t-o ’»Bund« powa­
żcie myśli o  * z k  o ł n i c t w i 9 ż a r  g o n 0-
w e m , 8 ą t t o w n i c t w i e i t .  p.

Stosunek '»Liaidu* dc eprawy polskiej jest 
prawie ten eaiu, co żydowskiej parfyi socyal- 
ao-djcaibfeatTcznoj w Gabcyi.

Przed wojną działały na terenie Królestwa 
jeszcze dwie riartye żydowskie: i>Syonistycziio- 
80cya,iis.tyc-zna< i »Po»Ię Sjon* ('pracownicy 
-Sjcmu) —  o eilneni zabarwieniu narodowfsm. 
Podczas wojny nie o nich nie słycłiać. Pizy 
ewreufnałnej zmianie cłosawfcow pclityczuycn 
w Królestwie, pioTWcze miejsce wćlód lcovico- 
wych stronructw żydowskiali zajarde niezawo­
dnie *Band«, który posiadit obecnie swój tygo­
dnik żargonowy p. t. >L&hensifrager.< (Zaga.- 
aaicnia życia). Pismem kieruje Wł. Medem.

r. b.

'fil plastycznoj w szkole wydziałowej im. Kazhnie- 
irza Wielkiego. Kurs powyższy miał i a  celu przy­
gotował' nauez.yoiidstM o do rozpoczęcia pracy w 
szkołach na podstawie metody, opariój na -bezpo­
średniej obaarwacyi. Chodzi ndanowi-cto o to, aże­
by usunąć wer&filną wylącznie naukę geografii’ 
o; artą na nauczaniu się na pamięć zadanych lek­
cji? a wprowadzić naukę, opartą na bezpośredniej 
obserwacji faktów i zjawisk gecgraficzTijicli do 

|czego w pierwszym rzędzie 'sposobność dać mają 
wycieczki geologiczno geograficzne, połączone z,'

| Poczta połowa. Dyrekcja poczt komunikuje 
jWskutek rozporządzenia ministerstwa handlu z d. 
i 17 sierpnia 1918 roku, dopuszczony jest odtąd 
'ruch prywatnych pakietów tylko do następują 
| cycu urzędów, oznaczoną eh numerami poczt pole 
wych ^etapowych}: 8 9 11 18 20 32 34 37 39 48 
M 55 84 85 73 76 79 8S 95 98 106 125 133 138 
140 140 i ą  165 1 GS 176 177 178 181 185 186 187 
185 200 207 215 217 218 219 220 221 222 228
224

C elem  u rejfu lo w a n is , n a k ła d u  p ro s im y  

o  m o ż liw ie  n a jw c z e ś n ie js z e  n a d s y ła n ie  p re-  

a u m e r a ty .
Warunki prenumeraty w nagłówku dzi«n-

Do dzisiejszego nakładu dołączany dlc 
wszystkich P. T. Prenumeratorów czeki Poczto­
wej Kasy Oszczędności.

Kraków, 25 sierpnia. 
Opieka nad legionistami. Wczoraj wieczorem w 

sali konferencyjnej magistratu odbyło się posie­
dzenie członków naczelnego Komitetu opieki nad 
legionistami (N. K. O.), pod przewodnictwem p. 
dra Ernesta. B a n d r o w s k i e g o .  Między innemi 
uchwa^no na tem posiedzeniu wyp-acować szcze­
gółowe sprawozdanie z dotychczasowej działalno­
ści tej organizacji, oraz szczegółowe sprawozda­
nie z otrzymanych i wydanych funduszów wraz 
z pokwitowaniami zebranych datków i ogłosić 
drukiem.

Z teatru im. Juliusza Słowackiego. Obecny okres 
przerwy w przedstawieniach, dłuższy, niźli w cza­
sach normalnych, wywołała konieczność poddania 
całego gmachu teatralnego szczegółowemu odczy­
szczeniu i desyrfekcyi, po ubiegłym, prawie dwu­
ręcznym sezonie. Przerwę tę wykorzystano dla 
przygotowania się enseniblu dc nowego sezonu 
dramatu i komedyi. Artyści pracują intensywnie 
już od kilkunastu dni nad sztukami repertuaru 
wrześniowego. Roboty w gmachu prowadzone są 
w szybkiem tempie, by w dniu otwarcia sezonu, 
dnia 2 września, teatr nasz wystąpił już wr odświe­
żonej szacie.

myśl tradycyj i imeucyj nowej dyrekcyi, se­
zon zainaugurują arcydzieła polskie: »Giotur.ia*
i »Pan Benet* AL Fredry, następnie ukażą się ko­
lejno przygotowywane obecnie; »Falszywy krok* 
P. 1 icsrd’a, »Jesienny ptak* H. Bataille’a z nowo­
ści, oraz wznowienia: »Lekkomyślna siostra* W.
Perzjńskiego, »Dratnaf Kaliny* Z. Kaweckiego, 
*Myszy bez kota* Jordana, »Kupiec wenecki* 
Szekspira, -Pigmalion* Skawa, »Rawiarenka« 
Tristan-Bernarda, »Gęsi i gąski* Bałuckiego i 
»Hedda Gabler* Ibsena.

Bursa choceńska. Otrzymujemy następujący ko­
munikat: W Nowym Targu istnieje tak zwana
Hłursa choceńska*, przeznaczona dla ubogich ucz­
niów gimns.zyalnych, którzy wskutek wypadków 
wojennych oostałi pozbawieni opieki rodzicielskiej, 
lub środków do dalszego kształcenia się, utrzymy­
wana przez K. B. Komitet, będąca pod zarządem 
miejscowego komitetu, któremu przewodniczy pro­
fesor tamtejszego gimnazjum, Adolf Kamiński. — 
W ubiegłym roku szkolnvm korzystało z tego za- 
aładu 20 uczniów. Ponieważ kilku z ruch opuściło 
zakład, przeto na opróżnione miejsca zarząd Bur- 
iy może przyjąć kiiku ubogich, piJnych i dobrze 
się sprawujących uczniów, którzy wskutek inwa­
zji nieprzyjacielskiej, lub z powodu ewakuacji, 
zmusz&m byli opuścić miejsca rodzinne. Zgłosze­
nia, należycie udokumentowane, należy- wnosić 
przed końcom sierpnia b. r. do biura Sekcyi opieki 
nad dziećmi K. E. K. w Kranówie przy ulicy Ka­
pucyńskiej 3. 7.

Wystawa kursu nauczyycielskiego kartografii 
-dastycznej. Wczoraj rano otwarta została w Kra­
kowie przy alei Krasińskiego pod 1. 11 w gmachu 
szkoły ludowej im. ś,v. Jana Kaniego wystawa 
kursu nauczycielskiego kartografii plastycznej i 
'ufitodyk' nauczania geografii. Kurs ten rozpoczął 
się w Krakowie w dniu 5 b. m. staraniem krakow­
skiej Rady szkolnej okręgowej przy udziale pize- 
~zlo 50 słuchaczów i słuchaczek, mianowicie nau­
czycieli i nauczyck4#fc krakowskich i zamiejsco­
wych, pod kierownictwem zasłużonego nauczycie­
la szkoły wydziałowej, p. Maksymiliana M o r e 0- 
ic i e g o z Krakowa, który już przedtem urządził 
wystawę prac swoich uczniów z zakresu kartogra-

26 236 237 233 239 242 250 252 267 269
273 277 278 282 298 304 307 316 323 824 335

rnudią swojszczyzny. Drogą tą uczniowie zmuszeni 838 345 400 510 511 512 513 514 517 600 601
jsą samodzielnie dokonywać obserwacji, a wyko-j 602 603 604 605 607 60S 611 612 613 615 630
jnując później modele obserwowanych przedmio­
tów' (mosty, doliny, rzeki, wzgórza i t. p.), oraz 
mapy plastyczne, kontrolują, nawzajem te spo­
strzeżenia, poprawiają je i uzupełniają i tą drogą 
dochodzą do pojęć trwałych i konkretnych. Mode­
la i mapy wykonywają uczniowie 7. piasku, albo 
masy papierowej. Program kursu obejmował wy­
kłady teoretyczne, dyskusje, wycieczki geologi.cz- 
no-geografie7.ne i ćwiczenia w laboratoryum geo- 
graficznem. Rezultatem tych wszystkich prac jest 
otwsrta wystawa wykonanych robót, wykazująca 
nadspodziewany wynik, którą- Świadczy z jednej 
strony o skuteczności omawianej metody naucza­
nia geografii, a z drugiej o wielkiej pilności ucze­
stników kursu. Wystawa obejmuje liczny szereg 
rozmaitych modeli tąrpów geograficznych, wyko­
nanych w różnych masach na podstawie wycie­
czek fksztołty gór, dolin, wiaduktów, zatok 1 t. p.), 
oraz bardzo dobre mapy plastyczne i rysunkowe 
Galicji i Króleeówa poleskiego. ‘ ,

Uezestnicą- kursu postanowili w swoich klasach 
wprowadzić powyższą metodę nauki geografii 
i notować spostrzeżenia, poczynione w czasie nau­
ki. Spostrzeżenia te będą omawiane na zjeździć 
koleżeńskim, który odbędzie sio w grudniu b. r. w 
Krakowie, a w którym wezmą udział uczestnicy 
kursu.

Wystawa cieszą- się dażem powodzeniem u mło­
dzieży szkolnej i nauczycielstwa. Dzisiaj zwiedzą 
ją przedstawiciele wlaclz szkolnych w Krakowie.

Pobyt w twierdzy krakowskiej. Komenda twier­
dzy krakowskiej wydala następujące rozporządze­
nie:

W uzupełnieniu ogłoszenia komendy twierdzy 
w Krakowie z dnia, 5 września 1915 roku w spra­
wie przyjazdu do twierdzy, zarządza się. co na- 
stćpujer.

1) F.wakuowanej służbie państwowej, dworskiej 
i kolejow-ej z Galicąi. zezwala się ,?a podstawie ich 
urzędowych legityraaoyj przy podróżach prywa-' 
tnyeh do Krakowa zasadniczo tylko na 14-dniowy 
pobyt w twierdzy, a ich rodzinom tylko w nad­
zwyczajnych, pilnych wypadkach, na pobyt do 
dni pięciu.

2) Służbę państwową, dworską, i kolejową z in­
nych części monarchii obowiązują dotychczasowe 
przepisy, ogłoszono w rozporządzeniu powyższem 
w sprawie przyjazdu do obrębu twierdzy krakow-i 
6kiej, jako dalszego terenu wojennego. Ich rodzi­
ny mogą otrzymać zezwolenie na 14-dniowy po­
byt ze strony odnośnych organów kontrolnych.

3) Zgłaszające się osoby, pod 1) i 2) wymienio­
ne, otrzymywać będą specjalno zezwolenia na 
p?obyt w twierdzy zo strony odnośnych kontrolnych 
organów. . .

4) Uchodźcom pobyt w twierdzy jest zasadniczo 
z a k a z a n y .

5) Właściciele domów i hoteli mogą żądać kart 
chlebowych, cukrowych i kawowych tylko dla tych 
mieszkańców Krakowa, którzy się mogą wykazać 
zezwoloniein .na poliyt w twierdzy, względne u- 
rzędowemi legitymacjami, potwierdzonemi przez 
kontrolne organy, albo dekumontami na pobyt, w 
ogłoszeniu w\Tmienionymi. Wydawanie takich kart 
odbywać się może tylko na czas zezwolenia na 
pobyt.

6) Prawo karania osób cywilnych, przekraczają­
cych postanowienia o pobycie w twierdzy, przeno­
si się poza godzinami urzędowe/rai cywilnego ko- 
misaryatu c. i k. komendy twierdz.y, to jest od go­
dziny 1 do 3 po południu i od godz.iny 6 wieczo­
rem do godzmy 9 rano w wąmiarze od 20 do 100 
koron na inspekcją policyjną na dworcu kolejo­
wym w Krakowie.

Zapasy tłuszczów w chłodni miejskiej w Krako­
wie. Przed kilku dniami donieśliśmy, iż skonfisko­
wane swego czasu zapasy smalcu i słoniny w pi­
wnicach w K rzysztofosaih tr/ .e z  ipoMcy.ę krakow­
ską, zostały przewiezione i umieszczono z polece­
nia magistratu w chłodni rzeźni miejskiej na Grze 
gOrzkaeh. Część tych tłuszczów uledz miała ze- 
psuriu. W odpowiedzi na to otrzymaliśmy wczorsj 
z prezydyum miasta Krakowa następujące wyja­
śnienie:

Odnośnie do notatki, zamieszczonej przed kilku 
dniami w »Nowej Reformie*, że gminne zapasy 
tłuszczów, zamagazynowane w chłodni miejskiej 
na Grzegórzkach, uległy zepsuciu, magistrat za­
wiadamia, że gmina miasia Krakuwa me posiada 
w chłodni na Grzegórzkach żadnych własnych za­
pasów tłuszczu. Jest tam jedynie w tyinczasowem 
przechowaniu kilka beczek smalcu, oraz. kilka 
skrzyń s ł o n i n y ,  które to artykuły w paździei- 
niku 1915 roku sądownie zakwestyonowane zo­
stały u jednego z tutejszych kupców i oddano *y 
tymczasowe przechowanie gminy. W sprawie tej 
dochodzonie sądowo-karne nie jest jeszcze ukoń­
czone i gmina tą-rni tłuszczami nie może dyspono­
wać.

Badanie tych tłuszczów, dokonano przed kilku 
dniami przez znawców, wykazało, że wymieniono 
tłuszcze są w dobrym stanie, ze względu jednak, 
że mogłyby one wskutek dłuższego przechowania 
uledz zepsuciu z wielką szkodą dla aprowizacji lu­
dności, magistrat odniósł się do tutejszego sądu 
o zezwolenie na sprzed aż tych tłuszczów i złoże­
nie uzyskanej gotówki do depozytu sądowego.

Wyższa Szkoła muzyczna Eugenii Rosenberg w 
Krakowie (Boner-owska 6) przyjmuje wpisy na rok 
szkolny 10:6/17. Szkota 'powiększyła Swój zakres 
działania. Zasadą jest połączenie stiudyów teore­
tycznych i historycznych 2 praktyką. A więc na 
niższym kursie uczą się u emirowie pnzedewszyst- 
kiem teoiyi gry. jej zasad i nauki palcowania na 
insz.rumeneie, potem przechodzą odpowiednie gim- 
mastyezne ćwiczenia, wyramające giętkość palców.
Na środnk-h i wyższych kursach jest prowadzona 
nauka metodyczna ważniejszych utworów muząwz- 
iiych, .lwpisauych na dany mctrumeM od chwil: jego 
pojawienia się aż do czasów teraźniejszych. Naiuka 
hi-storyi nie polega tylko na suebem wyliczaniu 
twórców i ich dziel, raczej na charakterystyce i 
analizie gruntownej -utworów mtetrzów, ażeby tym 
sposobem ułatwić- ich nalożąde zrozumienie. Pióuz 
•tych przedmi-atów wykładowych są jeszcze różno 
pomocnicze, które wzywają dodatnio na ogólne 
tajmzykń-lndeiriie uczniów Przy szko-h- -znajduje się 
somkiarywaa nauczycielskie, którego zadaniem wy­
twarzać zastępy prawdziwych jiedagogóu muzycz­
nych, wyispecyakzoiwanych w sw^im zawodzie.

Z ruchu ar.ysłycznego w Zakopanem. Z Zako-pas 
aiego piszą nam: Ożywiony sezon tegoroczny w 
„letniej stolicy Polfiiu“, przepełnionej ebeonić 
gośćmi ze wszystkich ? tir on kiaiu, -wywołał tutaj 
także znae-zny ruch artystą czmy, Oprócz licznych 
koncertów i przedstawień rear.alnych mamy rak 
że wystawy obrazów. Niedawno zamknięto jednią 
a już zapowiada 6ię bardzo inteiesuiąco druga wy* 
stawa dzieł sztuki, która zostanie otwarta za doi 
kilka -w sali -wystawowej Bazaru krajowego. Na 
wystawę tę nadesłali swe dzieła następujący ar* 
t-yści: J. Bohdanowicz, T. Czyże wek i, X. Duaiiko 
wski, T'’»h,pkiewicz, Gwozdeeki, Hofman, Kamocki, 
Leouliard, Lubańska, J. Mehoffer, T. Niesiołowski, 
A. Pronaszko. Z. Pronaszk-o. Pel-oza-rski, Pugeit- 
(rzeźby), Rzecki, Rembowski, Skoczylas, Żak. 
W eiss. . f
‘ Na „wemisoage” wystawy oczekują tu z wieR 
L iem zainter es O" v an 1 ei n.

Wpisy do c. k. szkoły zawodowej przemysłu 
drz-ewnego w Zakopanem, kształcącej na samo­
dzielnych przemysłowców, na rok szkolny 1916/17, 
odbędą się 1 września, wskazane jednak zgłosze­
nia wcześniejsze. Szkoła ta obejmuje oddziały: 
1) stolarstwa budowlanego i meblowego, 2) ciesiel­
stwa, 3) rzeźby figuralnej (kościelnej i t. d.), 4) rze­
źby ornamentalnej (snycerskiej), oraz 5) przemy­
słu domowego. Nauka (bezpłatna) t r i  1 przeciętnie 
cztery lata. Wymagany wiek: ukończony prząmaj- 
mniej 13 rok życia, dostateczną' rozwój hzycz.nąą 
świadectwo skończonej szkoły ludowej. Ubodzy 
uczniowie, zwłaszcza synowie rzemieślników, mo­
gą starać się o zapomogi z funduszów rządowych, 
krajowych i powiatowych, na częściowo lub zupeł­
no pokrycie kosztów utrzymania w miejscowej 
»Bursie Towarzystwa Pomocy naukowej*. Prośby 
o przyjęcie do szkoły należy wnosić najpóźniej do 
końca sierpr ia. Formularze podań i dokładniejsze 
informacje wysyła na żądanie dyrekcja szkoły.

Rozszerzenie kuchni dia inteligencji we Lwowie, 
W lwowskiej kuchni dla inteligencji została zwię­
kszona liczba wydawanych w kuchni wojennej 
poreyj obiadowych z 270 na 500, Gdą'b\ zapo­
trzebowanie jeszcze dalej się wzmogło, zamierza 
komenda miasta Lwowa 111 radzić jesze.ze drugą 
kuchnię, a mianowicie przy ulicy Gródeckiej.

Zbiórka metali i rekwizycya nzwonów we Lwo­
wie. Onegdaj zakończono we Lwowie oficjalną 
zbiórkę metali na cele wojenne, która wypadła 
nadspodziewanie. Suma, jaką rząd wypłacić ma 
za zarekwirowane metale, wynosi w prząBliżeuiu 
około 200.000 koion

Obecnie odbywa się jeszcze w dalszym ciągu re­
kwizycja dzwonów, która potrwa jakiś czas. Ze 
Lwowa i z powiatu lwowskiego zwieziono do Cen­
trali dotąd blizko 150 dzwonowy wśród których 
znajduje się wiele z XVII i XV iii -stulecia.

W ciągu ostatnich kilku dni nadesłano dzwony 
ze Szczerća, Siemianówki, Itndna, Żubrzy. Zimnej 
Wody, Siehowa, Srok pod Lwowem i t. d. Najwię­
cej dzwonów, bo 8, dostarczył Szezerzee. Wszyst­
kie nadchodzące do Lwowa dzwony są futografo* 
wane, zaś z napisów' na nieb i ornamentacji spe 
rzadza się odciski.

Hojny pijak. We Lwowie na uliey Ormiańskiej 
przytrzymał onegdaj jeden z żołnierz}' policyj­
nych będącego w sianie podpitv-m psnieia Zają­
ca, który rozdawał przechodniom pieniądze. Po­
nieważ Zając, sprowadzony na nolicyę, nie mógi 
dać żadnych wyjaśnień z powodu, iż język odma* 
wiał mu posłuszeństwa, osadzono go celem wy­
trzeźwienia w aresztach policyjnych. Przy Zającń 
znaleziouo książeczki Kasy oszczędności na kitka 
tysięcy koron i około 200 K gotówki.

Z K r & e s t & a  P s l s k i s p .
Z Ojcowa -pis/ą: łłak>wni(ay zakatek t-utejsz.y, 

tak licznie odwiedzany w latach mi-merych przez 
rzeszo letników i turystów, w tyra roku świeci pra« 
wie pustkami Letników je6t zaiedwo garstka, po» 
mimo że stosunki aprowizacądne są dosyć znośne 
i drożyzna mniejsza, jak gdzieindziej. Przyczyną 
tego zastó j są głównie utrudnienia paszportowe 
i brak dobre, komunikacyi z Ojecwe-m zarówno 
z Krakowa jak -z Olkusza. Jednem z najbliższych 
zadań przeszłości będzie zapewnić uzdrowisku tu­
tejszemu tę komuniiUacyę, co wyjdzie na zdiowie 
i pożytek nie tylko Ojcowa ale i lycli, co szuicają 
zdrowia' i wytchnienia na łonie oudnej tutejszej 
natury. W tym sezonie jedynym:": niemal letnikami 
w Ojcowie są dzieci bezdomne f  Zagłębia Dąbro­
wskiego i z Olkusza w liczbie przesz.lo pięćdziesię­
ciu Jest im tu dobrze, gdyż oprócz prześlicznych 
widoków mają staranną opiekę, pniyzwoite mie. 
szkanie i dostateczno zdrowe pożywianie. Dzierża­
wca Ojcowa p. M. Waligć>rski oddał net ochronę 
jedna z najobsEorniejszycli v. iil-i; plenipotent księ­
stwa Czartoryskich, p. Podczaeki, sporządzić ka­
zał odpowiednie umeblowanie, a panie miejscowe 
zajęły się wychowaniem i wyżyw rantem dziatwy. 
Trzą-miesięczną- pobyt w Ojcowie dobrze już znać 
na dzieciakach i to inetylko pod względem fizj- 
cznym, lecz i moralnym t

W dniu 15 b. m w za-rrku Łokietkówyru odoyłs 
się pod egidą- kom „Radujcie dzieci11 zabawa na 
rzecz schromska, która zgromadziła licznych go­
ści. Program był barerzo obfity: orkiestra, popisy 
skautów i straży ogniowej ze Skalą, śpiewy, con­
fetti i t. p.

Okolica o schronisku wie zapomina: niedawni, 
n p. mieszkańcy Skały za pośredntetwem p. Ma­
jewskiego złożyli 400 koron; nie brak też darów 
w naturze; życzliwie również traktowana j« t  in- 
stytueya przez wladże- okupaęyjne, czego najlo-p- 
-szym dowodem zlo/.enie prae-z olkuika komendę 
obwodową w dniu urodzin cesarza Franciszka 800 
koron na jej utrzymanie. ;

P h H ik ó w . (Szkoła handioiwa). ,.Dz. n:i:i>Jowy’' 
dom«i: P-owsiaje tu dzięki staranio-m ludzi dobrej 
•woli ..Szkoła Handlowa” o programie- 2 klas przy- 
go-towawccyeh i 2 klas t?peęyaleych, której ceLm 
będzie młodzieńcowi pragnąeąTn pracować na polu 
handlówciin lub f-inansowem udzielić takiej wiedzy.



Piątek, -5  Sierpm-a IbiG. K O J I  A K E F O f i H A
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ffcchowe.j, Etóira -uTao£L.wi. Łni po ukończeniu sak o- 
Ę izma/to-zwnie żagwie pśatnogo w mstytuoyaoh han- 
ńtowyeh i fiłłBCiyowycłi prywassycŁ ksfe pwbiioi. 
W roku bhsżąayan Łaa-ząd szkoły otwiera na ranie 
I Jdasę ogGIiki4w;tate-a■:• ą i I klasę spec-jaJ-ną.. Do 
1 kla-sy ogólnej przyjmowam będą, ch-iopey »■ wie­
ku około lat 13 po ukończeniu szkoły początkowej 
do pierwszej epecyalnej z ukończoną 4-tą klasą 
gjnifleży-ataą iflfo rei po zdaniu udipowiędricgo 
egzaminu.

Jak z warunków przyjęcia i planów nauKi widać, 
jest szkoła czteroklasowa szkoła. handle w& szkołą 
Arędaiogc typu, mogącą w cnpetooćci ępernić za 
ctania. tj. dać młodzieńcom. mającym mwcAmr po­
święcić a ę  zawodowi handlowemu — próca po- 
wśękfrzcaia. zasobu ogólnej witdzy — potrzebno w* 
ich zakresie d-dałaair wykształcenie zawodowe.

E r e & I M a  w a i w a w & m ,
— 2? sierpnia.

(Z Rady opiekuńczej — Otwarcie ncwoi kuchni 
ludowej. — „Kask taaAaki". — Przerwanie „straj­

ku". — „Młody ias“).
Rada główna opiekuńc za słusznie ma prawo 

chlubić się wynikami *wej intonzywnej pracy7. 
Zwłaszcza w działach opieki nad dziećmi i w wy­
dziale dobnoezyccym wyniki te są bardzo powo­
lne. Ped kierunkiem wydziału opiek! nad dziećmi 
i wfcrfteicżą było do 1 b. ffi. 1097 o c h r o n ,  w tein 
165 nowych, otwor.zonyeb w iipou. 10 o chroń w 
KTÓjockiem przekształcono na. szkoły początkowe. 
W zarejestrowany eh ochronach znalazło opiekę 
58.428 d z i e c i .  Fozatem w /dział miał pod swój. 
pieczą 46 innych zakładów7 wychowawcaytih., jak 
schroniska, bursy i t. p., z 2055 aziećnn oirar. 14 
zakładów bygśenkzoo-iskksSkiofo, a mianowicie: 
etacye opieki, żłobki, kąpisie i pazytułki położni­
cze. Wydatki wydziału wyniosły w7 bpcu 68.050 
rubli.

W wydziale dobroczynności, prowadząc dalej 
swą akc-yę niesienia pomocy oiiarom wmjny na te­
renie Warszawy, wypłaca w ub. musiąet! zapo­
móg i pożyczek. zużywanych na ogólną sumę 
6117 rb., z pomocy tej skorzystało 603 osoby. O- 
prócz tego 14 warszawskich dobroczynnych ineiy- 
tui-yj subwencyonwanych otrzymało zapomóg 
na ogólną sumę 7223 rb. Od. ieży i obuwia oraz 
naczyń gospodarskich rozdano: inrtytucyom do­
broczynnym — 4250 sztuk odzieży i 1248 naozyń 
l sprzętów gospodarskie^, poszczególnym zaś 4t>8 
osobom — 7025 sztuk ubrania i obuwia. Ronów 
obiadowych wydaiiu 11.210. W trzech schroni- 
dutch wydziału 1 lipce, 'znajdowaio się 448 oaót 
koszt utrzymania ich wyniósł 14,553 rurki.
■ Cyfry powyższe przemawiają samo aa siebie. 

Poza tern dziniakiośoją huinjaiiifj.mą zajmują się 
inne zrzeszenia., jak n. p. pracownicy zarządu miej­
skiego, którzy zorganizowali kuc,Imię indową. 
Kuchnia utworzona zoet&ta zarajz po wybuchu woj­
ny z inmy a ty wy pracowników7 b. magistratu, 
przyczem na prowadzenie jej potrącano im ginie 
pewną, określ osią i  góry kwotę z pensyi. W związ- 
ku zc zmianami, które nastąpiły w sposobie rzą­
dzenia miaeiem •— kuchnia, była przez miesięcy 
parę zamknięta i wczoraj dopiero ot marto ją po­
nownie aa zawadach poprzediiiołi. Kuchnia mieści 
s:ę w7 tunelu catru Nowości, przy ulicy H% poto­
cznej w dwóch pokojach. Obiady gotowane są w 
elbrzymjoh lecUłuob ra  (j-azie i składają się z zupy 
na mięsie. Lrto posilnej zupy z kawałkiem obleka 
kosztuje 12 kop. Jadłodajnia obliczona, jest na rar 
zie na 2GC porcyj dziennie, lecz wydajność jej ma 
być wkrótce Goprowudzi>n_ do 1500 obiadów. Na, 
raz mieścić się w niej może 50 stołownlków. Na 
wczorajszej wiK^ystoLa tt.be cni byli: naczelnik 
milieyi ks. Radziwiłł, delegat -precydenta miasta 
p. Bobiński, kierownik wyikiahi finansowego p. 
Zttmkowski, przedstawiciele puszozegółnych sek- 
cyj, osoby waproszonc i pra.-.a.

śVc»c>raj waltcnśćzyl się po 5-dniufwem trwaniu 
„etrajk“ wla4?«Meli kinonuwografów i „carietćs'1, 
którzy w  ̂liczbie 31 zawiesili widowiska wobec 
niernoż.. iśc fcastosowanut się do nowej usta­
wy podatkcivej. wę-dancj przez zarząd miasta, 
nai* a łający podatek 25% od dochcdu. Pizenra 
nic etrajiiu naetąpiło sumnrautjiie bez żadnego nie­
porozumienia, gdyż strajkujący zwątpili w skute­
czność tego środka protestu. Wynik był ten na ra­
zie, ze przed kasami otwartych kineumograiow 
potworzyły e;ę „ogonki", rzoez niebywała odda,- 
wna.

i czoraj sprzedawano na ulicach na rzecz pu- 
niocy dla legionistów7 polskich znaczek w postaci 
kaska ułańskiego z osłem polskim. Kwestę zorga 
nizowala bardzo ul ucjęjaie Siga kubiet, ittóra w 
ciągu roi u zebrała kill.aiLiaśoie t7 r-ięcy ml>}4 na 
piinoc dla ozdrowieńców, gwiazdkę Jla k-gioni 
siów, ciejuą oc-iez i t. d. lżochód ze gprzedaźy był 
znaczny.

W ti utrze Rozmaitości od dłuższego czasu nie 
schodzi z afisza pataj otyczna sztuka J. Hertza 
„Miody' las , osnuta na stosunkach 
szkolnictwa w Królestwie.

dawnego

E o  ś w i a t a .
Wywiezienie wybitnego polskiego działacza z 

Bukowiny. Jak się dowiaduje »Neuo Fr. Prosse*. 
Rosjanie wywieźli z Bukowiny dra Skibniew7skie- 
go, właściciela Hiłboki. P. 8kibnicwski nalsłał do 
naiwyintniejszych polityków polskich na Rukowi- 
iiir'. I T/.ez wszystkie trzy inwuizye rosvjskio na
Bukowinę, piezostawal p. 'Skilmiewski v,r domu, _
Podczas pierwszej inwazyi Rosyanie aresztowali 
go, jako »szp;ega« i w’ypuściii na wolność dopiero 
po czterech tygodniach. Obecnie nie tylko gr> WV- 
weźl;, ale* spalili jego dwór i budynki gosnodarcze.

Również z Suczawy, dokąd Rosyanie orzemoti: 
swoją wojskową glowną kwaterę, w7jrwieziono 
wiolo osób

j ra  Capul i Kir31«>&li®. Znajdujące Bię n a  po­
granicze B ukow iny i W ęgier góra  Capul i K irliba- 
bn, są ibeome bruzo często w ym ieniane w  komu- 
in ta tach  naczelnego kierow nictw a armii z  powodu 
trw aw ych  v.uik, j ;:kiu się tam  toczą. Z tego powo 
du luiaresujący je s t opis terenu  tych w alk  i ich 
cnarak teru , n ad t słany lw ow skiej »Gazccie YTie- 
czo rn°it P”  śaeg o  z je j korespondentów7, któ­
ry m iał sposobność je  poznać

( zem jest wąwóz Meszdkar.eszti dla Jakobeuy, 
tern jest Capul dla Kirlihaby, wsi hukowiócodej, 
połączonej doskonałą, jak asfalt równą, ulicą z 
Lorna-Watrą, uajaiynaiejszem zdrejow islawn na 
wschodzie, oddaloneti od Kirlibaby tylko o pięć 
rodzin drogi. W czaaai h pokojowych Kirlib. t 
jest uroczem misjisoni wycioczkowem.

Góra Capul, n a  1.660 metrów w ysoka, w y trę  - 
■uda w triKi miesLąau w iołokrotnb Ataki rosyjskie, 
p rzedsiębrane e nadaw ys ułjną energią i z.naoa 
m orderczą ta k ty k ą  rosyjsldch wodzów. R az uiiło- 
widi Rosyanie zdobyć Capul w prost oa północy, 
w zdłuż po toku  H iriltabŁ . d rag i raz nacierali nań

od strony Luciny, to znów ze wzgón . .ucina, Jecz 
wszystkie te wysiłki przynfoały im tylko clętlia 
straty. W ostatnim czasie ostrzeliwnjfe tJapul cięz- 
kiemi naubrcami z wyżyny V alummc? (1.2S3 me­
trów) i mają nadzieję artyleryjską walką osiągnąć 
pożądany rezultat.

Przedłużenie drogi z Jakobeny przez KirLiliabę 
wiedzie poprzez Pizysłup do Borsy, a stąd dalej 
do Mannarosz-Sziget. ł^atwo więc ocenić znacze­
nie akcyi rosyjskiej, celem zdobycia- tej ważnej 
drogi strategicznej.

Linie okopowm nie 0ą tu zupełnie zamknięte 
i wykazują w rozmaił ych miejscach prz< rwy, Tak 
samo ma się rzecz po stronie rosyjskiej. Okop7 
bowiem górskie wymagają osobnej techniku Kun­
sztowne, w skatach kute pozyoye, »ą wzorowane 
na południowo-tyrolskich okopach.

W drugiej połowie lip ca panowały deszcze i w 
górach musiano już urządzić piece. Kompanie zaś, 
zajmujące bardziej wysunięto pozycye, otrzymały 
wełniane koce. Ponieważ źródła górsuie są dość 
rzadkie 1 nie zaopatrują wojska dostatecznie wr 
wodę, sprowadza się wodę w beczkach na małych 
wózkach guiskicmi ścieżk-uni. W podesny też spo­
sób jednokonne wozy ciągną w górę prowiant.

Zgon Polki iia ohesyźide. C. k. Bruro kore^p. 
doffiOtsi z Rzymu: Ur Hclona Mirowa a dooiru Tur- 
kułł, dama orderu Elsbiety 1 idaey, c. i k. dama 
pałacowa i dama orucru gwiatózksasgo ranaada 22 
bm. iw 80 roku życia w R-zymio, gdzie pottesł&ła
00 wyibuahu wojny Kolonia poiaka unządssa we 
wtorek 29 tan. nsAiożeńsiwo żałobne za jed Śfcszę w 
koć-delo pcidkka.

Tablica Słowackiego w Genewie Z Genewy pi- 
Bzą nam. W skład świeże zawiązajego komitetu 
poi* kiego, mającego na celu trwała upamiętnię: ie 
pobytu Juliusza Słowackiego w Genewie przez u- 
fundowanie tablicy pamiątkowej, w cczli: dr Ste­
fan Bartoszewicz (Genewa), Stanisław Bełza (Ba- 
z/lea), dr Witold Bełza (Zurych), Jan ICucharzew 
& ki (Lozanna), Jan Pietrzycki (Genowa) i Konstan­
ty Żmigrodzki, dymektor Muzeum polskiego w Eap- 
rierswydu. Odsłonięcie tablicy n astąp i jeszcze w je­
sieni b. r.

Kwesty a mleczna w Wiedniu. Kwestya z&opa- 
trzejiia Wiednia w mleko weszła- w sUdywm prze­
silenia. które zasługuje na ogólną uwagę Mianowi­
cie handl.irz3 mleka oti griis zawiadomili handlarzy
1 handlarzy dcU,licznych, że wskutek zmniejszo­
nego dowozu mleka nic mogą :.in dalej aoatari zać 
to\\ tru i że przeto radzą im wypowiedzieć najem 
sklepom7. Drobiazgowi mleczarze i iulecza.rki, za- 
grożeui w es ojej egzystencji, wszczę!5 o to rwe­
tes, w7 samem przedmieściu Heruak g:xci pr/cc to 
ruina 120 rodzinom. Dzienniki ujęły się z,a drobia- 
zgowcamy podnosząc słusznie, że gdy mleka było 
iosyć, wtedy greaUti dbali o ustug: dataJistów, 
gdyż ci pomagali im dostawiać towar na- miejsce 
do klientów, teraz zaś, gdy popyt jest o wiele 
większy od podaży i klient sam przyjdzie za mle­
kiem, gdzie mu kazą i joszczo w szeregu pocze­
ka parę godzin, drobiazgowcy są im niepotrzebni. 
„Zoit.“ poświęca tej sprawie wstępny artykuł, w 
którym dowodzi, że usługi drobiuzgowców mle­
cznych są pożytocznero pośiednictwem handlo- 
wem w praiicdwieuslwue do poitcpiacego dziś po­
wszechnie „handlu łańcuchowego". Członek wy- 
Jaiahi krajowego Bieloldawek. S-wołM konfcrcncy ęi 
sfer interesowanych, aby doprowadzić do ugody; 
ugoda te jednak zależy od wyników badań ko­
misy! ministeryalnsj, która ma ustanowić ceny 
sprzedaży mleka w wielkich i małych ilościach.

Grosiści zasłaniają się tem, że wielkie mleczar­
nie, oraz Budapeszt podbijają eeuy mleka i że 
wskutek tego ilość mleka, będącego do dyspozycyi 
dla nich zmniejszyła się do połowy. Z drugiej stro­
ny jednak grosi storn stawiany bywa zarzut, że 
sprzedają teraz, we własnym zarządzie sześć razy 
tyle mleka co dawniej i zabierają ctia siebie te zy­
ski, które zwykle przypadają, dróbiazgo\/com, .ik, 
żi. publiczność z wyelitritiowania. drobiazgowców 
nie odniesie żadnej korzyści. 1V6cz tego sam 
Bieloiriawek zarzuca niektóry m grosństum. to rzu­
cili się na hodowanie nierogacizny i karda ją —■ 
mlekiem! Rówmież wielu rolników z braku paszy 
używa mleka do tuczenia bydła.

Rząd zwołuje ankiotę, która ma zbadać cały 
KoiuplekB tych spraw.

Odznaczenia. Ponowne najwyższe pochwalne u- 
znanie za waleczność otmymali: kajiitan Stani-Jaw 
KornJciki w 3 batalionie Minerów; porucznik w re- 
.zerM'ie Antonć Kwiatkowski w 40 p. p.; podporucz­
nik w rezorwii Fr. Skod/ziński pray koTnondzie 
twderdzy wr Krakowie, za znakomita służbę.

Najwyisze pech wał no tiznarźe za znakomitą 
służbę otrzymali: major w stanie simozynku Tao. 
Siybakki, korpendaa«t etapowy -w Kia&nem; rot- 
zafetrz Alfred Laezorreki w 2 p. ułanów.

Złoty krzyż izaskigi na wstędze medaki wulacz- 
nośca za znakomitą służbę otrzymali: kadet w  re 
«ww ie St. Wiśnieweki w 30 p. p., chorąży w rezer­
wie Konn-ad JurnwiMd w dywii-.yi trenu nr 11

Krzyż kawał orski otdwu Francis?,k a Józefa i 
diko-racyą wojenną Łu znakomitą słośbę otrzymał 
lekarz pułkowy dr Stanisław Ła«Hński w szpitalu 
■palowym Nr 4;'10.

Fonownc najwyższe pochwalne uznanie za wa- 
ioczność otraj mał rotmistrz Fiidg) Kochański w 6 
p. n łam ów, iprzydiziB&emy do eztubu gemerałnego 
b; yga<ly Legionów półeklcfi; za znakomitą służbę 
.porucznik pozasliużbowy7 Kasper Nowak przy ko­
mendzie twierdzy w7 Krakowie

Mianowania w Wydziale krajowym. Wydział 
krajowy zamianował w swoim oddziale meliorar 
eyji.ym zastępcę dyrektora, p. Aleksandra Wierz­
bickiego, dyrektorem, racicę budownictwa, p*. Ta­
deusza Eorasadewieza, zastępcą dyrektora; inży­
nierów pp.: Bronisława Drożdża i Józefa Cyran­
kiewicza starszymi inżynierami; adiunktów budo­
wnictwa pp.: Jana Neuuoffu, Bolesława Swierczyń- 
skiego i Maryana B igę inżynierami.

S K Ł A D K I
«' żyli w AźmiubUłcj-i „Newtj Bslaray**:

Na C ztrw ony K rzyż: Abrzbum Giuzig 5 K : Jozef 
Ooufal 5  K; Katarzyna Izdebska E k ;  T io tr  SzlJK - 
wski 2 K.

ha fuucusz w ććw  i sierot pn irgiuaistach: Inz. 
W ładysław  Jeiilińaki 30 K; robotnice fabryki tu tek  
„Noria" !G K  ram iast kv.iatów  w  dz im  LSłieaftr swej 
pracodaw czyui Ludwiki iiełdow skiej; Tl Kr. 20 K w 
aw udziesto-ty sięcznjTJj dńiu życia.

Dla *iari s/;ki T. M.: Brodowtozowie E0 K. (
D la s ta ru sz k i M. N . N . 2 K.

byoło rogate l komo, pochodzące ze wscnoamch 
na linii bajowej wzgŁędr.i? w jej pobliżu leżących 
powiatów kraju, a to pod następtijącemi warun­
kami:

Za krowy mleczne nie będzie płaciło namiestni­
ctwo żadnego wynagrodzenia, natomiast biorącemu 
w przechowanie będzie przysługiwało prawo po­
bierania mleka. Również za konie i woły zdolne 
do pracy nie będzie namiestnictwo płacić, za to 
biorący w przechowanie będzie mógł używać ich 
juko fciły pociągowej.

Za krowę niedającą mleka, niezdolne do pracy 
woły i konie opłata wynosić będzie od 70 hal. do 
1 kor., za jałownik starszy 40—70 hak, za młodszy 
35—50 hal., wreszcie za źrebięta zależnie od wir­
ku 30 hal. do 1 kor od sztuki dziennie.

Rolnicy, reOektujący na wzięcie bydła wzglę­
dnie koni w przechowanie v inni wnieść pisemnie 
podania do namiestnictwa. (Centrali krajowej dla 
gospodarczej odbudowy Galicy i) w Krakowie, ul. 
Czysta 10.

M l  Kssfó I BBSffil
i "  Staniała,” Jarkowski: p T a s s  w a r s z a ­

w s k a  od poi ząteui ai«iąmia lbf4 do «ŁX<ócr̂  grn- 
dnia 1915 r. Anto' broewuąy wymioniz-nej zaj 
EMijc bię od diUżsa>.'go czasu gromadzę’ im  mate- 
rjnlów -do łiiatóTji pra^y pusddej. .iczekujące i je­
szcze na ewego ifedasza i dziejopisa. Rragfnąc byt 
w zakresie *fw«g<o umiłowanego przedmiot’- v-kiual- 
nym. « l* a l p. Jai*kow«ld ty -̂uły wszym/kicu pism 
■poiBkk9i i triicych, jakie się ukazywały w WasszŁ- 
wie o<i wybuchu wojny po koniec roku 1* 5, curaz 
dodaje szczegóły k«h por^siania i warunku ja­
kie się wytiwoir-yły dla prspy jols^Jej podczas woj­
ny. Zamieścił tafcżc wpŁy^tLie roz/orządzonia nio- 
miookie, Astycząoe prasy. Dla. bib liogT afów  i putK 
cystów jeet bsros-z-.M-ka p. Jurkowskiego cennym i
pożądań’7® przy cayu k io m  oryeotacyjnym., .alco 
źródło <lo hiatóryi pmsj- pola'7iej w oucresae wiel­
kiej wojiiy. top,

— Alkar: C z a s y  s ą d o w n i e t t r a  r o s y j ­
s k i e g o  w W a r s z a w i e  od t. 1376 — 19] ó. 
Warszawa 1916.

Ciekawa powyższa praca spisana jaiko „kaCki 
z pamiętnika esa-rogo mócennsa", jest te  rdzo cie­
kawym przyczynkiem do bistoryi sądownictwa 
rosyjskiego w Polsce. Autor sam adwokat ze wspo­
mnień osobistycłl notuje sporą wiązankę zapisków, 
ilustrujących działałność społ-oaną. obyczajową i 
kulturalną przedstawicieli „ądownrctwa rosyjskie­
go w Polsce. Miało ono być „kwiatem" mteiigeo- 
cyi rosyjskiej, a w rzeczywistości, jak większość 
czynowniłiów nasłanych, składało się z „diojatieli" 
politycznych, dla któwoh urząd był tyłki/ szcze­
blem do karyery i gromadzenia majątku. Zapisla 
Alkara, które mają wairtość dokumentu bestm-y- 
cznogo, czytać tuokua z wiciiltą przyjemnością, ja­
ko uEponijiionie przykrego chorobliwego snu.

* Bydło rogato i keale dia rolników, Namii &t®i- 
etwo (Centrala krajewa dla gospodarczej odbu­
dowy Gaiicyi) w Krakowie oddawać będzie rolni­
kom w orzcchoiwa.nie na piseciag ldiku źygodni

Z Luhiina.
(TeL c. k. Biura koresp.)

Lublin, 25 sierpniu.
Yf generał-gTiberuatorsi.wie wojskowein c-zion- 

kowie Cciitralaogo Kur.iitctU! Ratunkowego 
S t e c k i  i  P r z a a o w s k i  złożyu podzię­
kowanie za. dar 200.000 'koron, oliwy many w 
dniu rocznicy urodzin cesarza od gen. gailh srnu- 
torstwa wojskowego. S t - o c k i  podniósł, że 
dziękują nie tylko imieniem Komitetu, leez 
także imicniejn ca łę g u  polskiego społeczeń­
stwa za ten akt dobroczynności, który będzio 
przyjęty jako najgodniejsze1 uczczenie roczni­
cy ureddn. eeka-rza.

Lubiin, 25 sierpnia.
Szef kom daryalu krajowego cyzwlncgo di 

Mudeysk-i w towarzystwie referenta szkolnego 
genotoł-gubernii wojskowej radcy szkolnego 
W am Ji, profesora Surzyckiego i swego sekre- 
tarza kr. Lesia zwiedził instytut rolniczy w Pu­
ławach. Z wieikiem zainlereoowraniein. zwiedził 
bogate zbiory, zwłaszcza, liczny inwentarz nau­
kowy, przedstawiający pierwszorzędną -war­
tość naukową. __

i r i i ł i s t w  
! t M M i b  (fi 0 ® 7l » l ! ,

(de! c k Biura koro-p.)
Warszawa, 25 sierpnia.

Generał gubernator ped datą 24 sierpnia v&- 
dał uaiweiLytefuwi i technice mowę statuty,
dołączając ró w n o cześn ie  następująco rozporzą­
dzenia:

Ituzpoiządzenie dla uniw7ersytetu opiewa:
Gdy lanwea-sy tet w Warazawio w pierwszym^ 

roku studiów7 zgodnie z mcm. oczekrwariami 
«dę rozwijaS i stal się siedziby pracy 

(łu cli owej, do litór o nilod-zicć polska c-Iiq aulo 
i pilnie ncrfjszczala, nadaję cau nniiejSzOi;.1 no­
wy statut, majacy na eelu poprzeć dalej swo- 
podny r  oz w oj jego czynności naukowej i sa­
rn, odzMność jego adi n-.iiistra.uyi. Yipratwdzie 
stósunki jeszcze nie dozwoliły nadać akademii 
polskiej we wszyatM-ćh wicasegdła-cli ostateczną 
formę, ale utworzenie saaiiodzie-lnego wycziate 
lekarskiego, połączenie wydziału matematycz­
no przyrodniczego z wydziałem filozoficznym., 
w jod no. i nadanie pełnej autonomii wszystkim 
wyidziałom, je»t pomyślnym krokiean, na drodze 
jego rozwoju. I>alszy wzwój tego -okładu Bo­
dzie yzŁodnitóŁcm mojej speeyalnej u c « łt .  — 
Pt7 ygotuwrnia dia utworzenia, w ^dakhi tecio- 
glc.ncgo są ^Kayatóne. Prawo pronŁOcyj i iia- 
feiłitacTi Łrtórt. Einu -rzam nadań temu uarwer- 
fcy.tetowi, ^odobmio utk i pwgrani studyów i 
ondyaa-ey') egzaaninów dla. poszczsgólnycSi *a- 
woaów mają byś nieJtoWtra przedyskutowano 
przy udziale ?«pnc-zenta.n.tów do tyczący cłi: gałę­
zi nauki, 5Y ten eposób uniwersytet warszaw­
ski, jsk się tego ita pewna spoaziewam, rozwi- 
aie się nisfcaw«u3 w sdedzihę. pielęgnującą ty ­
cie dud^owe i au & ę na fów ni % bratnimi k,- 
kldami r^cJ-odii Le-europ»js dmi.

Spodziewam eóę. że ciało iia.uczyi'icl&k<.e ału.- 
demii które jak to rad uznaję^ wśród n a le r

tTidny-̂ -cJi waiiunków z  ipełne-m poświęceniem 
oddawało się .?wmu idoalnmiu zadaniu^ wtsz 
z ucząca, się młodzieżą i liadał bez pneerwy t ta- 
rać się będzie na podstawie języka i kultury na­
rodowej pielęgnować naukę, która łączy na­
rody.

łtólecuim rektorowi, wy o tern zarządzeaiiu za­
wiadomił ciało nauczycielskie i stuckaezy.

Podpisany — B e s e l e r .
Rozporządzenie dla. tsckE^c! opiewa:
‘Technika w. Warszawie w ubiegłym roku 

z. :oluyn-i przyjęła nadspoóziew-anie wielką, 
liczbę słuchaczy, w  czm. dowóć, jak loardzo w 

'm k^aju ceniona jest wiedza techniczna, 
d* lej -! cwtd, z jakiem pelinem CTOi.umieniem o- 
ceiniono zamiaz, który mnie skłonił do ponowmo1- 
0g  otwarcia tej szkoły wyższej Bta odbudowy 
i dla. goSjwdarczegf' i kidruratóego ipodniesie- 
nia Polsfea nadzwę czaśne znaczeuiie ma wy 
kształcenie tęgich inżynierów, budowniczych 
techu-ków, j-7j połną, ofiarnością wśród nader 
trudnych 'warunków ciału fiaiuczycieiskie po­
święcało się swajemu wifikietnui zadaniu a  shi- 
•iłiaezo diętnie i skutecznie korzystali z nastrę- 
izajace; się im sposobneóci do pracy naukowej 

i praktycznej. Rad. wyra tom za to technice mo- 
A 'psłn1® uznanie i nadaję jej niniejszem nowy 
statui., mi.jący na celu przez przyznanie au- 
tonoanii jej oddziałom poprzeć samodzielność 
administracyi zakładu a  przez to samo i dalszy 
rozwój.

Po-.ecam rektorowi, by za.wuclomi] o tem 
.ozporządzeoi u eiaio nauczy cieiskte i słucha- 
z^' B e s e l e r .

F r 426. 8

(Tel. c. k. Biura koresp.l
Modlir* 25 sierpnia. 

B uro  Wolffa donosi pod datą dnia 20 bm.: 
W rocznicę zajęcia Modlina, niegdyś Nowo 
geoigiewska, odbyło się w obecności gen. gu­
bernatora poświęcenie cmentarza żołnierskie­
go Po uroczystetm przemówieniu kapłana E-er- 
sa, Beseler, zdobywca- Modlina, złożył wieniec 
na krzyżu pamiątkowym, po ozem nawiązując 
do sw3"eh wepemnień, wypowiedział wspania­
łą mowę, ktera trwale pozostanie w pamięci 
wszystkicli, szczególnie zastępców tych części 
w^jsk, które przeżyły same gorące dni sierpnia 
r. li* 15.

mansisćki narodowy.
(Teł. c. k. Biura koresp.)

Wiedeń. 25 sierpnia.
Wczoraj odbyło Się pod przewodnictwem dra 

Gaustawa- Grossa posiedzenie prezydyum Nie­
mieckiego Związku narodowego. Omawiano na 
niesn stosunki cenzury. Związek, memieeki na­
rodowy . po yzeźmie nowe k rok i^aby  osiągnąć 
poprawę matoryaLną urzędników7 czynnych. Po­
wzięto też uchwale, by w .naijibliższym czasie 
zwołać posiedzenie plenarne.

m

państw monarchii. Fióżrdca w krwawych tó.ra- 
tach winjsk węgierskich i a ustrj-ackch nie jest 
absolutnie tak  wielką, jakby można sądzić. Nie- 
wątplrwie ofiary krwawe i gospodarcze wysiłki 
Vęg>;oi' są wir.kie, ale przez to nie jesteśmy 
abso^iiitnio bardziej wyczerpani niż inne narody 

du tego, że u nas nie istnieje chwiejność, za 
absolutnie, nio chcemy poncju za każdą cenę 
niema żadnej różnicy7 zdań między węgieiskiem 
stronnictwami ’

Premie1- nazwał niesłusznym twierdzenie, ja­
koby pułki czoskie były zatrudnione nie na pla­
cu boju lecŁ w domu przy pokojowej pracy" 
Znane powody wymagały przesunięcia węgier­
skich kadr uzupełni:jacyeh do Gzech, a  cze­
skich do Węgier. Ale tak t.u, jak  i tam wysłały 
kadry uzupełnia,ące batełiony marszowe na 
front.

Odpowiedź przyjęto do wiadomości.
Budapeszt 25 sierpnia.

Sejm w dalszym ciągu obradował na<l nrzed- 
łjjżoniem podatkoweim. Następne posiedzenie 
dzisiaj.

■arki
l i i

(Teł c. k. Biura kureep.)
- Buksresit, 25 sierpnia.

W  sprawie ofenzywy Sarraila pisze >Stea- 
guU : _

Zdaje się, ze przedsięwzięcie generała Sar- 
raił:; miało więcej charakter polity7czny, liczy­
ło bcwiem na wptew. jaki t-o wywrz.j na Ru­
munię. Że do tegc nie przyszro, lecz ie  nastą- 
jłłls ofeozjrwa bułgarska, to możłs uważać za 
zupełny pi zewrot sjd-uacyi na Bał*tanie. Nacisk 
ozwórporozumienia w Bukareszcie mógłby mie( 
skutek wteiiczas, gdyby ogólna sytuacya uło­
żyła. się dla mocarstw centralnych niekorzy­
stnie, tak jednak nie jest

Atak ĝppelina na Anglię,
(Tel. o k. Biura koroep.)

Londyn. 25 siernnia,
(Urzędowo). Niedługo po północy przyleciał 

Od Si-rony wschodidej nicpizyjacielski okręt 
powietrzny i rzucił na otwrarte pole wiele bomb 
pożarnych, tudzież kilka bomb o bardzo wiel­
kiej sile wybuchowej. N’e było żannej szkody, 
ani n ikt nie został zraniony. Okręt powietrzny 
wrócił przed gudz. 1-sizą ku morzu.

ssą &JE& KiienshE
(Teł. c. k- Biura koieep.)

Fłutlapeszp 25 sierpnia.
V. dalszej odpowiedzi na ińterpelaeyę nos. 

Karolyi‘ego oświadcz.ył premier lir T i s z p ,  że 
zy.taszcza co do Włoch myjne jest p r^pusz- 
czenie, jakoby polityczne kierownictwo stworzy­
ło sojusz z Włochami i sterało sic go utrzymać, 
podczas gdy równocześnie wojskow-osć blutowa­
ła fortyfikacye. Wojskowe kierownictwo nie 
mogło bez zgody politycznego ki&rownictcca 
żadnych budować foityfikacwj, a. fakt, że kom- 
pctenTne polityczne czynniki na to się zgodził}7, 
nie stoi w żadnero przeciwieństwie do sprawy 
starania się o u trzy mapie sojuszu przez poli­
tyczne czynniki, czego dowodzi wiele przykła­
dów.

Go do włoskiej ofenzywy byliśmy o przygo­
towaniach do i-iej na czas poinformowani i mie­
libyśmy byli także sposobność wyważenia w tei 
sprawie wątpliwości, gdybyśmy byli nneli ta­
kie z politycznego punktu widzenia. Ale takie 
wątpliwości naturalnie nie istniały. Na decy- 
zyę jednak, czj ofrnzywa ma nastąpić lub nie, 
nie wykonywali żadnego wpływu ani minister 
spraw zagrańicznycli ani żaden inny politycz­
ny czynnik. Nic nie byłobj7 niebezpieczniejszeim, 
jak gdyby ministrowie chcieli grać rolę strate­
gów.

Rozkazu do armii arcyksięcia Fryderyka z
d. 23 maja nie można inaczej pojmować, jak  że 
on odnosi się do stworzenia wojskowych wstęp­
nych warunków dla ewentualnych sprostowań 
granicy, gdyż samo przez się rozumie się, że 
w kwes-tyi, czy przy skutecznej kampanii prze­
ciw Yćł-ochom mian oby pozostawić granico nie­
zmienione. czy też ze strategicznego punktu 
widzenia pożądane ulepszenia granicy pizenro- 
wadzić, prawo decyzyi piWy-słaguje wyłącznie 
politycznym czynnikom.

Premier omawiał następnie tak  zwany łucki 
c rdz od W swi im czasie wyraził nadzieje, że ta 
bitwa nie będzie miała decydujących wpływów 
aa wynik wojny, lecz że my doprowadzimy do 
zatrzymania, pochód, rosyjski i nasz daleko na 
rosyjskim terenie wysunięty front utrzymany. 
Vvr tej nadziei « ę  nie zawiódł. Po niezbyt wiel­
kiej utracie obszaru udało się * front *mowu 
utrwalić .. a tak  zatrzymać. Możemy nueć pełną 
n^dzaeie, ",e walki, ktAre jeszcze będą stoczone, 
zakończą się odrzuceniem ^ y js k ic h  ataków.

BudapesEt, 8ó  sierpnia-.
"W odpowiedzi pa. in^rpe-lacyę p is. Hollo w 

śpiewie łSstatnoca zarządzeń cdnośnie do na­
czelnej komsn-dy, ośnadczyi to  'Fisza

Zarządzenia, te eznaesają shiszne dążenie do 
stworaeida jednolitej komendy na froncie, na 
trtwym tw7orzą jedność. Nierdusznem jest zabar­
wianie zarządzeń, połąozo-ne z zapoznawaniem 
o.-‘̂ z«g*o kierov>.7niot.wa armii.

Premier dodał, że nie ma kierownictwa ar­
mii, ktćreyy mygło t  sobie powiedzieć, iż nie 
popełniło błędu. Ale historya wojny wykazuje 
szereg wepaniałycL dowodów zdolności nasze­
go któro.nń-ci.wa, awaii. Jeżeli przedmówca mó- 

j wił o wielkich efiaracli narodu węgierskiego, to 
j należy paaniętać też « ttm , że w ofiarach wo- 
: jwmyol* torai1 uuział wszyscy o-fcywuteio obu

T slefsn lczn e ! f t ie trsR e in e  

f. K. Kun K?r?sp.
z dnia 25 sierpnia.

Śmierć generał? Forgesa.
Wfcucń. Komendant miasta Pitona-, marszah 

k-k połry poruczpil, ^orges zmarł. Bwr on swe 
go czasu dyrektorem admibistra cyi foi tocznej w 
Krakowie i Przemyślu.

Ś. p. dr M. Zalesld.
Wiedeń. Ytozoraj zmarł tu po dlmszfj cho­

robie sekretarz ministeiyałny. w. minister­
stwie dla Galicji dr Mieczysław Zaleski w 37, 
reku życia.

j Onrady ekupczyny n a  K o r i u .
LugSŁtia. 5>Gorriere pTtaha* donosi: Na Kor- 

fu 10 września zbierze się skuipczyma, kiórej 
rząd) na kitku posiedzeniach przedstawi sytua 
cyę.

Komunikat turec«.i
KenstanG-n-ooo. (Ag. tel. Mi Ib). Z główne/ 

kwatery donoszą: Z różnych frontów nie do­
niesiono o żadnych ważniejszych /zmianach.

Ratyfikacya uchwal kosiferencyTl parj7skiej.
Paryż. »Jo«mal« donosi wrzędownie, że ra­

da ministrów ratyfikowała uchwały, przyjęte m 
czerwcu przez pańską konferencję gospodar 
czą.

O ćp u w iedzialny  re d a k to r :  »

K O N S T A N T Y  - S R O K O W S K I .
W y d aw ca :

R U D O L F  OSMAN.

(A rty k u ły  w ty m  dz ia le  n ie  po ch o d zą  od reaakcyi).

I  '
*

ś m i e r c iy7, r o c z n i c ę
za spokój duszy ś. p.

Zx- p r u a t a  L e n e r t a^  Cs*
odbędzie się w sobotę dnia 26 b. m. 

godzinie 10 ramo

K a ^ ż o ń s iw c  l*kfenB
w kościele 0 0 . Kapucynów, na które : 

i prasza brat. z rodziną.

P r
adwokat i obrońca wojskowy ze Stanisławowa 
załatwia sprawy swoich klientów w Wiedniu, 

II., Obcre Donaustrasse 101. Tel. 47234.

$>isy na rot szkolny
- — : do klas 1—VII :------

prywatnego 8-klasowego żeńskiego giitmazjn^n 
realnego z prawrsmi publiczności

w R zeszo w ie
odbędą się dnia 31 sierpnia i 1 września.

Ir  Maurycy Flascken
otworzył kancelaryę adwokacką

m ii i ii
pedto w 3-ciej kl.-sie VI. loteryi na numer 3859 
nabyty w ka n to rze  sprzedaży c. k. loteryi kia*?. 

B R A C I  S A F I E R
Kraków, plac Dominikański L. 1.



Kr 426

Panssa
I  u  btm. m lik l  lo tc fj I* szk'4
lodowych lul zajęcia biurswe^o. 
Udziela równi«i lckcyj gry na Ic r -  
(>j i i s i e  i s k r z y jc :  e h . Zgłosze­
n ia : uL Pędni 'łów 10, I  piętro. 

<5222 1 2

O W A  R E F O R M Ą

Siifejekt oafeierniszy
poszukuje miejsca w Krakowie. — 
Floryansł a 20, III p., o pp. Doroził. 

622-.

Za połowę ceny sprzedam niocły^ 
v tn ą  maszynę do prania. Osiczę" 

duość mydła P ionu  i dezynfekcyo- 
nuje. -  Ul. Nowowiejska L 21.

6223 1 3

6 pokoi
cyda, przedpokój, kuchnia eloktry-
ha, na I piętrzo, u’ Jagiellońska l i ,  
»i_ październiku de wynajęcia.

6227 1 3

T e  e*a.J5
rara i każdy, kto ma .jeszcze stare 
wełniane rzeczy, ubrrnia, nowe o- 
krawki sukienne i t  d. niech ła  
żąua naszych warunków bardzo kr- 
rzysmego zaknpua, po cenach naj- 
tr , zszych. Napisać kartę do protok. 
fabryzi wyrofaow wełnianyoh Jan  
Konrauy i Sp., Wie de*, VII, Kai w 
ttrassa S9. 6909 1 4

l g M M © a © ]
papiery legitymacyins aa na­
zw isko P iotra T retera Ofio- 
w ające. P roszę o przesłanie 
mi ich  pod aoreapm P iotr Tre- 
ter, D ębniki, Różana, lah o 
zaw iadom ienie m rio a ich  zna­
lezienia. 6260

młoda, z 10-let. córeczką, poszukuje 
zajęcia; potNjrai# się wyręozea & 
f m . domu, zajmie gię opieką nad 
dziećmi itd. Ła małem wyn sgro- 
"■•ęjłiera. Zgłoszenia list. pod „In- 
leiigeitna fir 10" przyimuj* Adm. 
„N. Reformy". 6230 1 S

A f e s o l w e a i k a
iwaklasowej żeńskiej szkoły han­

dlowej, biegła w stenografii pol­
skiej i niemieckiej, pisząca na ma­
szynie, poszukuje posady natych­
miast. Zgło6zan:a pod . Stencgra- 
fistisa* przyjmuje A dm inistracja 
N Reformy-1. 0236 1 3

A b s o l w e n t
kra,. Silcoły ttupieoSiej z praktyką 
magazynową, przyjmie posadę po­
mocniczego hucUsUera magazyniera 
i1p. Adres: W l. Cierniak. Buczkowic# 
(p. loco), Gal. 6144 2 4

jrzy jR ję  na  stancyę z calem u- 
trzymaniem chłopca, uczęszcza­

jącego do 4 kl. szkoły ludowej lub do 
1 wydzielon ej pod przystępnemi wa­
runkowi. Zgłoszenia list. pod 6143  
przyjmuje A d u m . „N. Reformy".

6142 2 3

© M a d y
prywatne, nl. Karmelicka 44, II p
n il p r a w u . Ó86C 6 20

PiąteK 2 5  Sierpnia !& ! •

toaj jtkn ziemskiego w okolicy gór- 
e&itj i lesistej. Obszar około 200 
morgów z dwerem i zabudowaniami 
guapodarskiemi w dobrym siania, 
biiiko s ta c ji kolejowej. — Oferty: 
Kraków, ul Blich 4, U l p., nadpo- 
ruoznik fi. 6231 1 6

aa konie robocze, uijRtane), p e s n  
kuje się du kupna.

M l e k a
o^oło 60 litrów dziennie oddam je­
dnemu odbiorcy. -  Zgłoszenia pad 
nH & tyohm lBst S 31 ‘- przyjmuje
Admin „N. Refcrmy". 6226

Nowa
W

Nr 13

EMM
z dokłainem oznaczeniem 
pozycji wojsk n» terenie 
rosyjskim, francuskim, wło­
skim, bałkańskim i w Ma­
ła j Azyl, wyszła z druzu. 
Za nadesłaniem K 1'—. Izb 

aa zaliczką wysyła: 
K s ię g a r n ia  

D. S . f  aiK Sk INA 
(raków, Rynek 17. 

OdsprzeJawcom rabat.

6117 4 10

JM, zfislns mm
z praktyką sklepową, poazuzuje ja ­
kiejkolwiek posady. Zgłoszenia l.st. 
pod o is ł l  przyjmuje A dm inistracja 
„N. Reformy". 6241 1 3

|  da wybierania podłeg
sztuka od &5r. S*—

polecają

<5 Srsfców , Rynek A-B46, 
#  ii»ń w . Katowskiego 3.Q  iiW OW ,

t2 * » © S  € € > s @ « ©

P o s z u k u j e  p o s a s y
j&ko pomocnica ilue ła!t«y jna , ko­
respondentka lub ka kulantka w 
większem przedsiębiorstwie handlo- 
Wem 1qd przemysłowem irłoda kan- 
tcrzyslka. Zgto zenia pod „EcntO - 
r r - ja tk * "  przyjmuje Admi' istracTa 
„N. Reformy". 6066 4 h

P a ś ? !
Przygotowuję od 1 września z bu- 
chal.eryi oodw. do egzaminu w 
Akademii handl. Zgłoszenia: Kuz. 
Zimowski, b. kier. kursu buchali, 
ila  Rań, Kraków, Toczyńska 1. 2. 

5709 3 3

poszuku j posady lub zarządu apte 
ki 7/ okolicy górskiej. Zgłoszenia 
pod 3Ir. S Jlar.n ''akopsne, Sana- 
toryum Dra Lłuskiego. 3389 3 3

rodowita, nauczycielka z dyoiomcta 
wydziałowym, przyjmie lekcje, sraz 
tiómacŁenia s języka puhkiego ma 
francas.i. Plac Szczepański 7. I p., 
na ganku. 5398 6 6

Króli llfljlii
ffisoire i mebioskio, do sprze­
daniu. Starowiślna 10.

5926 4 5

B u  i e  s l h d y u j ą c e
!nb kształcące się w szk iłach śre­
dnich panny przyjmę z utrzyma- 
n s u .  Na życzeniu in teligentna o- 
ptaka, om z pomoc w  naukach w 
pełnym zakresie 8 klas gimn. Ul. 
Pędzicbćw ]ó. drzwi 7, od 1—3 po 
poł., oraz od 7—8 w 5979 2 2

9

u m :
tyto probstejskio, pszenice ostkę bo* 
rynicka, pszenicę gółkę białą z" ho’ 
dowl: w Łopuszaa poleca (jDsza1 
dw rski Wróblowioe, p. Zakliczyn 
n. D .,stacya k. Gromnik. 6195 2 1C

w  m t u f f

M 2 £ * k a
iriększą ilość zakontraktuje 
„Laktol“, Kraków, ul. Karme­
l ic k a  15. 58S2 3 3

EMs ejpńasM filsiw
firmy

P S t l i m s s & P n s ^ u r i s r
filia w Krakowie

ŁSBre%szcsjzaa I. 6
posznkujo zaraz p a s s y  fcia* 
row ej, piszącej biegło na ma­
szynie „Continental \  oraz wła­
dającej językkm polskim i 
niemieckim w słowio i piśmie.

Zgłoszenia listowne z po­
daniem warunków pod powyż- 

lym adrosem. eus a a

U  |1S.
znajdzie mieszkanie, opiekę, ew, 
pomoo w naukach u profe=or_ gimn. 
Zgłoszeria pod Opieka przyjmują 
Admin. „N. Reformy*! 6233 1 3

P a m i i s a l L i
z nkoficzoną rachunkowością 
państwową, pisząca biegle na 
maszynie, poszuknie posany 
w Krakowio lub w Zywcn. 
Zgłoszenia listowne przyjmuje 
Administracya „N. Reiomy
pod U.“ '"C225 1 3 '

fef&arnls Polsko
w Krakowie, ul. Sławkowska I. 3, 
dostarcza wszelkieb, gdziekolwiek 
wydanich książąt, map, kalenda­
rzy, aJasuw  ra t ,  p laciet pamiąt­
kowych iżurnali z możliwą sej o Kością 

6078 3 20

w większej ilości, ma 
d o  e p p s e t is is la  O sa łiia  

W i o & o z k L
6238 1 6

t. ukończ, studyum rolniczem na 
Uniwersytecie krakowskim i z  prak­
tyką, poszukują posady rządcy na 
ordynatyi. — Zgłoszenia przyjmują 
poa W. S. J . hcpcas i  A. halom i- 
now* w Krakowie. ^07 7 3 3

•  M E iM
nzdoluisnego w sakreoio montaży 
izw .aków  i te'efonów, przyjmie 
f;rs«» I.. T»maszki»wicz,optyk 1 me­
chanik w Krakowie, ni. Kioryuń- 
ska L. 2. * 6091 o 3

Potrzsbny
nauczyciel akademik (izraeUta do 
nauki 3 chłopców na wieś, 20 m i­
nu t cd Krakowa, za całe utrzym a­
nie i skromna wynagrodzenie. Wia- 
Jomośó: Felicys Hoffman, Prądnik 
Biały. 6092 3 3

inBtytncyi finansowej przyjmuje 
administracye realności w Krako­
wie. Zgłoszeń a pod, fldminiatrator" 
przyjmu o Admin. r N. Reformy". 

6098 9 3

&
motor Gnom 10 HP., lokomo- 
bila na kołach Obemrsel do 
młocarni, Jak itcw a{ i waga 
do ważenia bydła do 1 5 0 0  kg 
tanio u firmy Jan Żytek, 
P rz a m y ś l. 6070 3 4

Bufcrisr*

Wyciąg, który jest ct-lklem zgę- 
szceoji iB rozoajneji eteryczni olej- 

kow/oh, balsauiczno- 
żywioznyeh substancyi 
iwierki:, nadaje się do 
letnich, wzmacniających

 _ kąpieli wannowych i po-
lucają gu lekarza usilnie od przeszło 
40 la t dla dziec. i dorosłych. Na 

1 kąpiel 1 kor.

Slóway sM: -Julfesz Siitner
c. i k, dozt. n idw.

aptekarz w Rolchenan (N. C p.). Żą­
dajcie wyraźnie wyrobów w Reiche- 
na” (N. Oe.), gdyż istn ieją  liczne 
naśladowania. 5030 5 8 1

kształcąca tię w Krako­
wie, znajdzie wygodne 

umieszczenie z utrzymaniem d u j  
samotnej wdowie. Zgłoszenia: Ko­
wacz, Jabłonowskich 22, parter, na 
lewo 6043 3 3

Do sprzeMu
Iwa obrazy (ki ijobrazy) Tadeussa 
Styki. Wiadomość w firmie Dr Nieć 
i Śka, pl. Uaryacki 7. 6109 3 3

P a n i e n ! !
uczęszczające do szkól zuajdr wy­
godne pomieszczenie i trosl awą 
opiekę. Fortepian na miejscu. Wia­
domość: uL Długa 26 Ip ., na piawo. 

6120 3 5

© k s i l a p y
Cńlklery zwykłe i kombinowanu ta ­
iło sprzedaje, a naprawia w 24 K. 

T. Arwatys, optyk. Jliesik*: Kra 
ków, Zyblikiewicza 15, II  piętro. 

6133 2 3

F^sitskisję
r  Krakowie 2 umeblowanych 
pokoi z kuchnią, pr.ty cichej 
ulicy, blizko ogrodu. Podać 
cenę. Zofia Turzański, H i- 
laszhomok, p. Sarospatak, Un-
garn. 6141 2 3

Potrzebna n!aćxa
w średnim wieku, do nowonarodzo­
nego dziecka. Wiadomość: Dr Ban 
dan, ul. Basztowa 25. 6143 2 3

Poszukują sig
w ramem Zakouanem kupna 
rentownej willi, hipot obcią­
żonej. Zgłoszenia pod &, 302  
przjjmuje Adn». rN. Kelormy".

6145 a 3

f f i i i  If W aśr
przyjmie prnktykaKtft.

6i52 2 I

N a u c z y c i e l
przyjmie na stsncyę jednego lub 
dwóch uczaiów niższego gim nazjum , 
ggłossema: Bierczyński, Kmków- 
Boógórze, Kopernika 4. 6171 9 5

n ira n a z y a lE y  przyj n.ie u stan­
c ję  uczniów Bz-iuł średnich. Kraków, 
ul. Jabłonowskich 9, II p.

6112 2 3

p a n i e n k a  poszukuje pokoju nme- 
K falowanego przy inteligentnej 
rodzicie wraz c utrzymaniem. Zgłe- 
szenia iisi. z podaniem warunków 
dla Zofii 1 .  przyjmuje Administr 
„N. Reformy". 6172 2 3

tezeiiiiy ibłopłec
w wiekn 14— 16 lat (umieją­
cy czytać i pisać) do droł nych 
posług. Zgłoszenia przj jmuje 
AJministracya „N. Reiormy". 

6180 . 0

D o m
parterowy, z werandą i stajnią, z 
ogredea warzywnym i kwiatowym, 
orez kawałkiem grantu , w c,'-oil >y 
Krakowa, biizko s ta c ji kolejowej, 
sprzeda Biuro T uiridajow :eza w 
Krakowie, ul. Poselska 20, I pieiro. 

61742 3

be'.kurkową kupie. Zgłoszenia 
pod „T. Li3.“ przyjmuje Adm. 

N. Reformy". 615# 2 8

K u p ię
szczenię-wyżła dobrej 
Zgłoszenia pod „P olfm aaie"  
przyjmuje Administracya „N. 
Retormv“. 6157 a 2

Potrzebny
na wyjazd do interesu ekspe­
dycyjnego młody czhw lek. Po­
lak, ze średuiem wykształce­
niem, władający dobrze języ­
kiem nieaiecKim. Zgłoszenia 
list. Dud „Handel" przyjmuje 
Administracya „N. Reformy".

6155 2 9

ipniia«»a
kilka tjsięey używanych wor­
ków w dobrym stame. Zgło­
szenia list. pod Wc?fri 6 i5 4  
przyjmuje Administracya „N, 
Reformy"’ ei54 3 a

Srebro i antyki
knpnja i sprzedaje S. Katznar, 
u*. Bracka 5. 5024 19 00

T PANIEN URSZULANEK
WE HSM1M9 (StEFEKK!. fU.S( lUSTBYflCK!

pod n tjłas iaw szrm  Uroicktoratem Jej cca. i król. Tfysokości arcyksiężnej

M aryi Jó z e fy  A ustryack ia j
p.-loźony w uroczej dolinie Sudetów, w sąsiedztwie znanego wodoleczniczego zakładu Granfenberg. 
Zakład podaje wykształcenie towarzyskie i  umysłowe, odpowiadające wymogom czasu. Szkoła 
prow -ikona według aast.ryackich planów nauki, 8-mio klasowa szkoła żeńska, dwuklasowy 
kulo dla dalszego kształcenia się w wyższych naukach, kurs przygotowujący do państwowych 
auskyarkich egzaminów z języka francuskiego i angielskiego i dwu.et.ni kurs handlowy. 
■Wykłady w jęz. niemieckim. Specjalna nauka i staTania w kształceniu obcych języków: 
francuskiego, angielskiego, polskiego i włoskiego, (Odpowiednie narodowości mają zawsze 
przedstawicielki iaiedzy nauczycielkami i uczennicami zakładu). V  zakiadzie znajduie się 
dl* Polek spowiednik polski i urządzaj'ą się wykłady gram atyki, literatury  i fnstoryi polskiej. 

Gruntowna nauka muzyki, śpiewu solowego, rysunków m alarstwa i robót ręcznych. 
Opłata roczna 820 koron.
Osobny oddział tworzy

szkolą gospodarstwa domowego
obejmująca 10 ćio-mir-sięezną naukę, kfóra podoje grnntowne wskazówki i wprawę w prowa­
dzeniu gospudaistwa (kuchnia doborowa (wiedeńska), krawiectwo, szycie bielizny).

W  godtinnch popołudniowych sposobność pobierania innych lekcrj, jak  muzyki, śpiewu, 
malarstwa, obcych ję-ynów.

Roczna opłata 920 uoron. 6069 3 3
Bliższe szczegóły i  informacyc podaje prospekt, na żądanie natychm iast wysyłany.

Dw nlnblrzUuw ^.
majiicynb uczęszczać do gimnpzyum w M w p s & s a , lal 
chcących nczyć się prywatnie, przyjmę w opiekę rodzicielską

S ? 2 2 £ !a w  P i e n i ą ż e k  
radca szkolny

6228 i 3 SaŁo^aisc, Kew-otsfsUa, Szarstka.

Izliołn im.
PP. F ranciszkanek  5-kł. wyAź., połączona 2 
4-klasową posp (przy ul Grodzkiej . 1. 54) 
u r z ą d z a  w p i s y  w dniach: 2 9 ,  SO  I 3?
sierpnia od godz. 10—1 i od 4—G-tej gou 1 t

n ie m ie c k o -p o ls k ie g o , z d o k ła d n ą  z n a jo in u śe ią  
ję z y k a  n ie m ie c k ie g o , b ie g łe g o  w  s te n o g r a f ii  
i  p iś m ie  m a s z y n o w e m . p o s z u k u je  S y j& e fy fc a t  
r o R u a c z y  %v K s ? u k u w l e .  —  lif ile d c tu je  si« 
l y ik o  n a  p ie r w s z o r z ę d n e  s iły . eióa 3 3

S .

&sśęparn?a \ Skkd nut
A. Krzyżanowskiego

w Krakowie
otrzymała na skład główny i poloca 

o s t a t n i e  n u w c ś c i :

S t.

6137 9 «

Koron

6 —
6 —

4 —

Żeromsla. KawreCfiSie J u d Ł S Z S .  Powieść po­
przedzająca „Zamieć" (drukowaną w „Nowej Re­
formie") ................. ..................................................

TP. Si°roszc-KsH. BsE10V’Skl, Powieść historyczna .
N a k ł a d y  „Książki":

J. K a  erla. H ó ia . Dramat Asceniczny. Wyd. III. .
D r B . Liman?wsld. l20»letrai£ w ailia  'uRTOdu pt)l- 

s !  ir^i o  Dzido ozdobione li-
czcemi ilastracyami....................................................6'—

M. Zych. EossJzlćbią n i s  !irakir w ryay . Wyd. JII 6-— 
St. Żeromski. SatkOTVSlfi> Wyd. 1JI...............................6’—

N a k ł a d y  nut:
A dam  Ludwig, g iodrs p ieśn i żcJaiGF^kicb w opra­

cowaniu M. ŚWierzyńskiego: 1) Poszli na bój.
2) Pieśń umundurowania. 3) Marsz maroderow.
4) Polonez markirantów. 5) Za trumną żołnierza.
6) Na węgierską nutę. 7) Pokłon wygnańców. .

pojedynczo .  ...............................................
W nllek- W ahw shi. ŻTłGUTrza

SOi 40 pieśni, teiest i muzyka . . .
B.

3 — 
— -50

—•80

Do uszycia we wszystkich księganniach.

K i i ,  El. SlliSM TL
Lsio jllitilc lia io

poleca na jtan ie j w yrobu  k r a ’owogo: 
chodniki kokosowe, w ycieraczki do 
nóg, zabaw ki jaw orow skie, k a r ty  do

^  g ry  i t  (Ł 5827 1 9

L. 98530/916. 6232
Bb.

Bgfoszsśiis licytacji.
Celem oddania w przedsiębiorstwo robocizny około bu­

dowy kolektora prawobrzeżnego w Dębnikach, odoędzie się 
w Eudownictwie miejskiem Oddział B łicytacya zapomocą 
pisemnych ofert dnia 4 w rasćn ła  b. r. o godzinie 12-toj 
w południc.

Wadyum wynosi 5*/# oferowanej kwoty.
Plany, kosztorysy 1 warunki można przeglądać w biu­

rze kanalizacji miasta, III piętro, d^wi Nr 13, w godzi- 
nacl urzędowych, gdzio też otrzymać można potrzebne for­
mularze.

Oferty wniesione po terminie, inb nie odpowiadające 
wymaganym warunkom, nie będą uwzględnione.

M agistrat sto i. krćL m iasta  K raliaw a,
dnia 22 sierpnia 1916.

P rezyd en t m iasta .

Ma zreformewanych p m o a tryd i

wpfsy od 1—łO y# wrsuśiiin vr godi. *3 11—1 i 3—5 pop. ul. Sm j- 
slriego 1, p a rt- r. Poc.iąbch nanhi 12-go. "W bieżącym roku szkolnym 
oiwaUym bęiz e rok I stadyów, odpowiadający plsnnm I kursu semin*- 
rynm i urupełniający spO-6czno-e<wiatowy ku. s V. L io u a  ocz9nia ogra­
niczona. Progn.ni kursów prrsdjskutow any na puj:« Izsnssch nai > ■ 
wych Tow. po!. Insty tu tu  pedagoy. w D yrekcji Zakłada. 6240 1 S

H©w©ścl

Itydło sztuczne ,.inzolH
wyrób

dc m ycia rąk i szorowania

zachounioczeskich fabryk w yrobów  kaolinowych  
poleca Generalna zastępstw o na G alicyę

L a  e. KADEii, Tss». akcyira
w? Kfafe©n?ie, Dunajewskiego 5#

Sprzedaż tylko hurtownie. 5795 6 6

otwiera grono ukwalifikowanych sił nauczycielsKich, które 
nrzygotownje również z przedmiotów, wchodzących w zakres 
gimuazynm realnego i klasycznego. — Wpisy przyjmuje się 
codziennie oprócz niedziel i świąt w lokalu „Czytelni to­
warzyskiej", Rynek główny 34, II p„ w godzinach od 6—7

wieczorem.
Osobne ii.riraa iązyku palskte^o 3 niesniccMfcgO. 

1 w ześiiis  £91t otw ien afą kurt ~r"' *: ~ ‘owawcay 
du matwry seinlu airyjKej. 6225 i a

przy  uL P^dziohóiv 1. 13 6199 9 3

p r z y j m u j ©  w p i s y  d o  S e m i n a r y n m ,  
S z k o ł y  w y d z i a ł ó w © !  i  B i s t e r i r a ł n

w dniach 30 i 31 sierpnia od godz 9—12 przed nołunmem 
i od 3—6 po południa. Egzainina wstępne 1 i 2 września

SmUiiI pa cencdi fgbr̂ znytft
tylko krótki jeszcze cza3 z powodu zw jr.uia sklepu. SerwSsy 
p o rc u L , la m p y , o r a z  wseaśfete a i iy k u f y  ze  as k ła  i  n o r 1 

ceiaiiy. 6177 2 8
K w m lr ó i is r ,  u l .  K i k p m t a l i c k i s i ,  9 .

Z g u b i o n o  p o r t t e l
czarny, skórzany, zawierający pa 
p ier/ woisŁowe i kartkę zastawni 
cza i 40 kor. Znalazca może zatrzy 
mać portfel wraz z gotówką, naU  
n>isst proszę go o przysłanie wszyst­
kich papierów i kartki zastawni- 
czei z o k. Urzędu zastaw niczej, 
w W iedniu, którei Nr jest tam  zg(o 
sjotry. Dr 8. Friedeker, Kraków, ul. 
św. Tomasza S, II  p. 6184 2 3

4942 7 10

Ma szy n S sfa -w e rk m is trz , z do- 
breini świadectwami poszukują 

possidy zaraz w rafineryi, kopslnl, 
tartaku, elektrowni, warsztatach 
Jan  Drozdowski, Choceń. R -i. 2, 
Czecfay. 6187 2 3

P o s z a & a j ę
d’a starsioj osoby pokoju nieum« 
falowanego, przy lepsze, lodzinił 
izr., albo zupeini# oddneiuego od 
I-go lnb 15 go września, Zgłoszerir 
pod R. S. 55 . przyjmuj" Admin. 
r N Reformy". . 6182 2 3

L. W. 8S.700, GloO 3 2

'0gł&82eriie konkurs!
■Wydział krajowy ogłasza konkura n a  posadę c a s -  

cyyoJńla de na«xi przyredsiiezych, t. j, botaniki, zoo­
logii, mineralogii i geologii w kraj. średniej szkole rolni­
czej w Czernichowie koło Krakowa. Z tern stanowiskiem 
są połączone: płaca 3600 koron z dodatkiem aktywalnym 
600 koron rocznie, prawo do pięciu dodatków pięcioletnich 
po 500 koron i pomieszkanie w naturze w zakładzie.

' Ubiegający się o to stanowisko zechce nsijp jżn isj  
S 9  30  w r z e n ia  0. r, umieść na ręce Dyrekcji szkol., 
rolniczej w Czernichowie swe podanie, z dołączeniem prze­
biegu życia i dowodów kwalifikacyi (uniwersyteckie stuoya 
przyrodnicze, prace naukowe, ewent, złożenie egzaminu nau­
czycielskiego dla państwowych szkół średnich i t j .

Posada będzie nadana na razie prowizorycznie, stabi­
lizacja zaś możff nastąpić po roku skutecznej pracy nau­
czycielskiej i złożeniu egzaminu nauczycielskiego, oDowią- 
zujacege w państwowych szkołach średnich.

N i e m k a
wychowawczym, uczy i przygotuw. 
ao c-n-zamicu szkoły lud. za skrom, 
nem wynu.crodzer.iem; pizyjiu.i po­
sado na wieś. ZgłuFzeLia: Aniel* 
Kusckma, BicUk, Villeng. 9. 81ą»k 
austryacki. 6192 9 3

Ea8Eg3MB^Beggas3 g E B E a iB^agą

ZaScfad takowy SsAikl

H
K r a k ó w ,  u S .  G e f a i ^ ł h l a  L .  S
obejmuje 4-klasową srkolę przygotowawczą,

6-klasowe Liceum z prawami szuół publicznych, 
8-klafOrfO Rimnazyum realne zreformowane z prawami 

ozkóJ publicznych od kl. I. do VI.
lećnoroczny kurs przygotowawczy do m atury realnej 

Trzy Zakładzie znajduje się In ternat.
Wpisy rozpoczną się 26 sierpnia od 11-tej do 1-szej i od 

3-ciej do 4-toj.
Egzamin* wstępne i poprawcM 7 i 9 września.
Początek roku szkolnego 11 września. 8235 1 9

Bo nabycia w esziiSItlcli HsiMadi! 
^Elnanj^Łii imWLl Wms§§&l l i i ;4

Książka tarozo waż a świeżo opt.stila prisę , niezmiernie aktualna 
.. dzlc-.ejszyoli czasach, p. t  : „Cli ro b y  weneryczne, ich skutki i -n« cie­
rne w żvoir jednostki i społeczeństwa, tudzież spesobi leczenia i r-po­
biegania", i  10 rycinami. 136 rtr. Napisał p e o l. Tatil fl y ro b e k .  Cena 
egzemP i. 4 kor., s wysyłką 4 kor. 50 hei. N a W d e - s  2 s  faH e ła , 
b r a k ó w ,  u l .  W Iś I e t  1, 8 . £550 5 (0

EsisfoMfor telefoniczny
m ający p rak iy  ie w u trzym yw aniu  więk­
szych przewodów Telefoniczny cli, pejsan- 
KiwacF do przem ysłow ego przedsięb ior­
stw a w południow ej s t r o i '0  państw a. 
W ym aganą je s t  znajom ość jednego zo 
słow iańskich języków. Zgłoszenia z re- 

[ fereneyam i pod  „W, A. przy jm uje
' Bb  dcli Mosł' 3, Wiedeń, I ,  Seilerstatte  2.

9243 1 2

PdiZalfiljl
od 1 września, pokoju umeblowa­
nego, z pościelą i usługą, z oso 
bnom wejściem (nie wspólny przed- 
pokś ), światłem eiektrycznem, aa 
pierwBzera piętrze lnb parterae, 10 
m inut droei od ul. Floryań niej 
Ofiaruję K 60—SOnaiesięcznie, Zgło­
szenia: Teodorowi cz, F lor’-ańska 32 

6176 2 3

Zdolna h etciark a
pcszukdje zajęcia, najchętniej pry­
w atnie. — Zgłoszenia pod „Praca** 
przyjmuje Admin. „N, Reformy".

6203 a 3 -

ewentualnio p -aktykaatiC prz; jm it 
drognerya J ,  W illio sz a  w Kra- 
kcine, ul. Karmelicka L. 14.

6196 2 8

PgsztsRują posady
pomocnika w handlu korzennym Ink 
w restauracji. — Zgłoszenia Kazi­
mierz Ba:a, Biskupia 21. 6211 2 3

A ! $ © I w e n t
Akademii handlowej wiedeńskiej, i 
3-miesięczną praktyką cfia-oje swo­
ja usłngi Skiadniey Kółek rolni 
<ąy»U lab innej firmie polskiej. — 
Zgłoszenia: Józef W ójcik, Zura- 
wiczbi, Przeworsk. 6973 3 3

f tó u a y M f f i  Pełka
wych. za granicą, mnzykaina, i 
bar. dobrami poleceuiami, szusa po­
sady zaraz. Agouce Im em ationaU  
ilm e Sikorska- Pałac Spiski.

6074 3 3

' B r f c i  uzdolniony
fachowiec, mając kilka godzin dsien-
nie wolnego czasu, może aię za;ąć 
prowadzeniem bucbalteryl, zesta- 
wioniem bilansów i t. p.. Zgłoszenia 
pod „Rzeczoznawca r-cImckowciUi” 
nrziim ujo Admir.. ,N Reiormy".
‘ 1 4007 9 3 ‘_________

E a n l © i l ® ^
3-p. a 4-piotrowa ofio.. so lid n i zdu- 
dowaną/j* całym komfortem, ceu* 
265 0O0 K, za dopłatą óa.000 K 
sprzeda firma J. Ropski, Szewsza 
I. 5 lab poszukuj# pożyczki 20.000 
K na 3 miejsce. - 6068 3 3

© tesfiyllu
W  Pan V?. T o su cay b . L ist Jo N. h .  
nadszedł w sierpniu. — Odpowiedź 
wysłana. M a ry a  S . 5972 3 3

bazdi/ctny, la t 41, prz-rstojny, 
rzędnik Kolejowy, ożeni się a p a rią  
iub wdową od 28—35 lat, przy- 
sto,ną, inteligentną i (-osrodaruą 
Rzecz trak tu je  s>  seryo. Zgłoszeni* 
wraz z fotografie u rzjjiau je  A lm u 
„N. Reformy" pod A. Z. 6212 2 f

Z d ru v 3un l U tera& fci& j w K r i  k o in e .  “J. j a a i e lK ń f lk a  L. 1Q, S ł^ d c a  d rak am i L. K . GóratC


